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Łódź, Czwartek, 23 Kwietnia 1925 r. 


pa z ==" W 0 
() Lb Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 7 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 4.00 złotej” NR 24 rsz 
„Kraju 4.50 6 Cena 20 groszy. i strona i w tekście 30 groszy strona 5 szpalt 


= H zj NeKrologi 25 5 
» » „ zagran. 7.00 . È| Redakcja i Administracia {0| Nadesłane po tekście ska 2 SPU + 
Ddnoszenie do domu 50 groszy miesięczniej$j r ódź, Piotrkowska nr. 106. Zwyczajne 10 „+ _ Strona 10szpit. 


„Głos EFclski* Isczniez „Kurierem Wiecz../$ Konto czekowe: Poczt. Kasa Ofaczsoia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. eooOQ 
wraz z odnoszeniem 6.80 złotych miesięczn,4|  Oszczędnościowa 6LII9  lólęźzat niem zatrawiczaeh © 190 oecognt deztecnę 
EO O OOO O O O PO O OOOO OOOO OO OT TO OOO OOOO OGG 


Telefony: sekretarjat redakeji—19-71, nocna redakcja i drukarnia—7-99, gabinet zastępcy wydawnictwa —2-99, adminis racja i ekspedycja —1-39, gabinet prywatny redaktora naczelnego 2-20 (wyłącznie od 4 do G-ja 


hai . 2% „e s Fe. w. AENT): = AE ai ż ir +61 PWSZ GAM s w 


e s ka 


Paszporty Kosztują 250 złotych. 
Wyjazd zagranicę jest niemożliwy. 
Tym więc, Którzy potrzebują wypoczynku 
p SELOS EOCL.:.SEI* z 
daje R 
iakoe pezpłatne premium. nadzwyczajne wasi 


LETNIE MIESZKANIA. 


Cztery rodziny po 6 tygodni mogą drogą rozlosowania 


otrzymać w jednem z letnik podmiejskich poKój z Kuchnią. s 


iS konów kolejno numerowanych 15 
odpowiednio wypełnionych i włożonych do kopert, wystarcza do wzięcia udziału w rozlosowaniu 
w nieznanem jeszcze dotychczas premium dla prenumeratorów i czytelników pisma. 


Pierwszy bon znajduje się już w dzisiejszym numerze „Głosu“ 


(4 stronica) 


Niezależnie od premjum 
pod nazwą 


Letnie mieszkanie 3 


Dzisiejszy numer zawiera 
BONY 
na 


6 wyjazd sześciorga dzieci na kurację 6 


(całkowity koszt ponosi wydawnictwo „Głosu Polskiego'') 

5 aparatów radiowych odbiorczych 5 
5 biletów wolnej jazdy tramwajami 5 
5 sztuk materiału na Kostiumy damskie 5 
5 sztuk materiału ma garnitury męskie 5 
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Szczegóły rozlosowania i bony wewnątrz numeru. 


Dla osób, Którym brakuje nie więcej nad dwa kolejne bony 
specialne warunki ulgowe. 


Wobec wielkiego zainteresowania, jakie wywołała zapowiedź nowych premji dla ta- 
szych czytelników, niektóre numery „Głosu Polskiego" zostały całkowicie wyczerpane. Nie 
chcąc narażać czytelników naszych, nieposiadających jednego lub dwu kolej- 
nych bonów, a pragnących wziąć udział w losowaniu, na zniechęcenie i przykrość, wydaw- 
nictwo „Głosu“, wobec niemożności innego sposobu załatwienia sprawy 
brakujących egzemplarzy postanowiło o tyle zmienić pierwotne wa- 
runki losowania, że, zamiast brakujących bonów uznawać będzie 


iwa podwójne bony bez względu na ich numery 


W Każdym razie ilość bonów, złożonych do losowania w zamkniętej ko- 
percie w administracji „Głosu Polskiego", zmusi wynosić ogółem 10 ij auch ga 
Kolejność numerów może być zatem przerwana tylko w ten sposób, Że na 10 bonów 
dopuszczalne są dwa bony podwójne z tymi samymi numerami. 
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23.1V — GŁOS POLSKI — 1925. 


Nr. 110 


Tętno chwili| Przed wznowieniem sesji izb |oświąteczna sesja 


Rząd p. Władysława Grabskiego jest zmęczony 


mieniozników, których interesy p.|czął przeprowadzać i które dotąd 
Iiski w izbie reprezentuje. No ijz tak szczęśliwym skutkiem kon- 


D mężach sławnych 

Oszczędmością a pracą ludzie się 
bogacą. Jest to hasłem niejednego 
ministra skarbu, 

Zacną a szanowmą zaletą jest 
oszczędność, Nie należy jednak 
wpadać z tej racji w szał przesady 
i rezygnować z prymitywnych zdo- 
byczy kultury, 

Należy raczej umitygować swe 
zapały, pomnąc o śmieszności, jaką 
oktywają. się herostraci 

Niekoniecznie trzeba naśladować 
manję oszczędmościową pewnego a- 
genta ogloszeniowego. 

Agent ten, chcąc zachęcić pu- 
bliczność do popierania wilegjatu- 
ry krajowej i do nabywania wol. 
nych terenów podmiejskich pod bu- 
dowe will, zaangażował do zreda- 
sowania reklam i agłoszeń młode- 
go, utalentowanego literata. Literat 
wziął się do pracy gorąco; nawołu- 
je do kupna i do korzystania z o- 
kazit: 

— Cezar nietylko korzystał z 
każdej szczęśliwej okazj, ale sam 
przyczymiał się do jej stworzenia... 


Szef przyjrzał się krytycznem o-| 


kiem poetyckiej prozie literata: 
— Co mi po tym Cezarze, za- 


uważył zśryźliwie, nie widzę żad. | 


Izby ustawodawcze rozpoczęły 
wczoraj sesję poświąteczną i wcho 
dzą in medja res w swojej pra- 
cy. Senat będzie musiał zała- 
twić te wszystkie pilne ustawy, krbó 
re z niewiadomych względów, a 
wbrew oczywistej potrzebie pań- 
stwa, przeleżaty bez ruchu przez 
miesiąc cały ferj wielkanocnych. 
Seim także znajdzie się na poku- 
cie, bo przed generalną razprawą 
budżetową i uchwaleniem prelimi- 
narzy na 1925 rok, oo stanowi głó- 
wne zadanie sesji wiosennej będzie 
mursiał znowu nozpatrywać i wchwa 
lać prowizorjum na maj i czerwiec 
tylko dlatego, że nie zdołał w porę 
uporać się z budżetem. 

Już sam porządek dzienny pier- 
wszych poświątecznych posiedzeń 
wykazuje, że coś jest w naszym par 
lamemtaryźmie zepsute. Dlaczego 


załegła ustawa o poborze na 1925| Pan Władysław Grabski pragnie | 


sprawdziło się! 
Jeżeli rząd pozwolił na taki sa- 


tynuuje'... 
Najprzód sańacja — potem rząd 


botaż projektu, który, jak to po- parlamentarny — brzmi tytuł do 


twierdził teraz pods. stanu p, Klar- 
mer, uważa za pilny, to wiiaśnie 
znaczy, że (mówiliśmy o tem wy- 
żej) coś się niedobrze dzieje w ma- 
szem życiu parlamentarnem. 


Rząd pana Władysława Grab- 
skiego, a właściwie sam jego kie- 
rownik, jak głosi szeptem powta- 
rzana plotka jest w ostatnich cza- 
sach — zmęczony  „amtsmiide”, 
jak to mówiono w Austrji. Ze zmę- 
czenia tego płynie jakieś tołsto- 
jewskie niesprzeciwianie się złe- 
mu, obojętne tolerowanie krzyw- 
dzących interes państwowy czy- 
nów i zjawisk, 


wołania pisma krakowskiego, 

| Ukazuje się to w parę dni po 
różnych notatkach „Rzeczypospo- 
litej", zapowiadających  przesile- 
nie. Wyraźnie więc widać, że w 
kuchni sejmowej przy patelni pp. 
Witosa i Korfantego coś się już 
piekło, ale w ostatniej chwili ze- 
psuło się. 

Niech więc lepiej zostanie sobie 
(pan Grabski. Wiadomo przecież 
jpowszechnie, że rządu parlamen- 
jtarnego w obecnym sejmie utwo- 
rzyć nie można. A więc p. Grabski 
musi rządzić aż do wygaśnięcia 
mandatów obecnej izby. Drugi bo- 
wiem termin, którym „Kurjer Ilu- 
strowany“ określa koniec rządów 


rok i ustawa o rozbudowie miast?|być obalonym — szepczą w izbie pana Władysława Grabskiego, mia 


Z poborem jeszcze jako talko wła- 


obrad. Krakowski „Kurier Iu- 


nowicie — zakończenie sanacji — 


dza wykonawcza daje sobie radę, | strowany" zareagował na te plot- jest zupełnie nieokreślony. Kiedyż 


nym obowiązku służby woskowej i 
zdołała wydać do niej przepisy wy- 
konawcze. Zresztą sama ustawa 


nej racji do reklamowania go zaj Tie może uledz w senacie przewle- 


moje pieniądze 


— || m a m ç — 


kom i według wszelkiego prawdo- 


— | podobieństwa w parę dni po wzno- 


Francuski krytyk teatralny, G wieniu sesji może stać się pra- 


de Pawłowski, opowiada w swoicb 


wem, Inne są natomiast losy usta- 


szkicach o teatrze amerykańskim | WY © rozbudowie miast. która ma 


o ciekawych obyczajach, panują- 
cych na scenach zaatlantyckich, 

Publiczność amerykańska nie 
zadawalnia się samą sztuką, Dia 
zapewnienia powodzenia utworowi 
scenicznemu należy jeszcze poka- 
Jest 
zwyczajem przyjętym w Stanach 
iż po pierwszym akcie autor uka- 
zuje się na scenie, 


zać widowni autora. 


Grają np. w Indianopolis „Dzika 
kaczkę” Ibsena, 

Autor! Autor! rozlega sie z wi- 
downi. 

Kurtyna się podnosi i przed ram. 
pą ukazuje się „Ibsen” w niepo 
szłlakowanym smok' Tym sa- 
mym rzeczy trybem, w razie powo 
dzenia, ukazuje się ra scenie 
„Szekspir“, „Moljer”, „Wilde"... 

Wcale miły i pociągający w swe! 
prostocie jest ten alekt farmerów 
amerykańskich dla gwiazd parnasu 
literackiego. 


gu. 


Poza pewną dozą komizmu tkwi 
w tym afekcie chęć wejścia w bez 


to fuzji 


przecież złagodzić dotkliwa bolącz- 
kę głodu mieszkaniowego. Podko- 
misia semacka wybiera się z po- 
prawikami, nie zabraknie ichi w 
dalszych- losach tej ustawy, a wów- 
czas projekt wejdzie w życie w 
| przededniu zakończenia sezomu bu- 
dowlamego, a więc mic nie będzie 
wart, Takie złośliwe potraktowa- 
nie niezbędnej ustawy wyproroko- 
wał już w sejmie poseł Iliski ze zw 
ludow, - narod, Proroctwo to bylo 
niewątpliwie wyrazem życzeń ka- 


jący, mianowicie, wypowiada się 
stanowczo wszelkiemu  przesile- 
niu A pamiętają wszak czytelnicy 
„Głosu Pclskiego” jak to sześć ty- 
godni temu to samo pismo szcze- 
sółowo analizowało skład osobisty 
obecnego gabinetu i w konkluzji 
orzekło, że cały prawie gabinet 
trzeba zmienić, Darowano wów- 
czas tylko dwum ministrom pp. 
Skrzyńskiemu i Sikorskiemu, z ła- 
ski chciano pozostawić p. Sokala, 
a p, Grabskiemu zostawiano tylko 
tekę skarbu. 

Dziś „Kurjer Ilustrowany” ogar- 
nięty panicznym strachem, że pan 
Grabski sam zrobi sobie przesile- 
|sie. woła: „P. Grabski ma jeszcze 
wiele do roboty. Musi dokończyć 
dzieła, któremu dał początek, któ- 
re po uzyskaniu pełnomocnictw 
pod własną odpowiedzialnością za 


bo ma ogólną ustawę o powszech- ki i ploteczki w sposób zadziwia- się ten okres sanacyjny skończy? 


Czy wtedy, kiedy p. Witos poro- 
„zumie się z p, Korfantym? 


A jeżeli istotnie pan Władysław 
|Grabski powie: „mam was dosyć", 


ijeżeli wyjdzie ze stanu tołstojow- 


„ skiej tolerancji wszystkich kawa- 


Iłów sejmowych i senatorskich, to 
lco wówczas? Przesilenie na nie- 
zliczoną ilość tygodni obliczone i 
|podważenie dokonanego dzieła sa- 
|nacji. 

Widzimy więc, jak pod każdym 
względem niezdrowe stosunki za- 
jpanowały w naszym parlamenta- 
,ryzmie. Odrzucony przed samemi 
py R izb, nabiera w wiz- 
tle tych faktów nowej mocy i zna- 
czenia, I kto wie, czy nie nastąpi 
szybko jeśo powtórzenie. 


SŁ Gr. 


| 


Dostojny gość w Warszawie 


Konferencja p. Benesza z p. Skrzyńiskim — Wizyty i rewizyty— Co powie 
dział p. Benesz przedstawicielom prasy 


WARSZAWA, 22 kwietnia, — 
(PAT). — W dniu dzisiejszym mi- 
mister Benesz odbywał dalsze kon- 
łerencje z ministrem Skrzyńskim 
ustalając definitywnie teksty u- 
mów .Rano, po konferencjach, mi- 
mister Benesz udał się do Wiiano- 


pośredni kontakt z twórcą, pragnie | wa, gdzie zwiedził pałac. Ministro- 


me stworzenia sobie obrazu Szeks- | wi 


Beneszowi towarzyszyli: mini- 


pira czy Moljera, którego dzieło |ster Skrzyński, szef protokułu dy- 


przemawiało przed chwilą ze sce- 
ny do uczuć i wyobraźni widza. 
Tres, 


Przyśmieszone tempo 


prac sejmu 
WARSZAWA, 22 kwietnia 
(Pat), — Dzisiaj przed południem 
pod przewodnictwem marszałka 
Rataja obradował konwent senjo- 
rów sejmu. Zastanawiano się nad 
sposobem przeprowadzemia dysku- 


plomatycznego Przeździecki, dr 
Rrieling, oraz sekretarz osobisty 
dr. Bapka. 


Po powrocie z Wilanowa mini-| 


ster Benesz w otoczeniu członków 
poselstwa  czesko-słowackiego i 
czeskiej delegacji w Warszawie, o- 
raz przedstawicieli władz pol- 
skich złożył imieniem swego rządu 
na płycie Nieznanego "Żołnierza 
wieniec żywego kwiecią z napi- 
sem: „Nieznanomu woinu. Minister 
Edward Benesz*, W uroczystości 
wziął udział wiceminister wojny 
en, Majewski, szeł sztabu gen. 
aller, prezydent miasta Jabłoński 


sii nad budżetem na rok 1925, W| wyżsi oficerowie, oraz przedstawi- 


wyniku obrad postanowiono, że 
dyskusia budżetowa będzie zakoń- 
czona do dn. 15 maja r, b. Dla za- 
chowania tego terminu czas trwa- 
mia przemówień będzie skontyngen 
towny. Poszczególne kluby będą 
w dyskusji rozporządzały czasem 
proporcjonalnie do ilości swych 
członków od 7 z 12 minut na gło- 
we a to w zależności od wielkości 
klubu. Ponadto postanowiono, że 
posiedzenia będą się odbywały ca-i 
dziennie, nie wyłączając pomiedział | 


A.sqbók. 
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ciele miasta, 


O godzinie 4.30 minister Benesz 
przybył do sejmu, gdzie w loży dy- 
plomatycznej przysłuchiwał się o- 
bradom izby. Ministra wizytował 
w loży dyplomatycznej marszałek 
sejmu. 


Z seimu minister Benrsz udał się 
do poselstwa czesko-słowackieżo, 
gdzie odbył konferencję z przed- 
stawicielami prasy polskiej i zagra 
nicznej, 


Na konferencji prasowej w po- 


selstwie czecho-słowackiem, gdby- 
| tei dziś o godzinie 6-tej po poiu- 


wresśńosił 


miu, minister 


w 


przemówienie w, języku czeskim, 
w którem między innemi zazna- 
czył, że Polska i Czechosłowacja 
nie mają między sobą żadnych kwe 
stji spornych, że przeto mogą wig- 
szcie rozpocząć zgodne współży 

cie. 

Państwa — zdaniem premjera 
iczeskiego — winny poznawać się 
bliżej, Czesi znają polaków, lecz 
polacy nie znają czechów. Pomię- 
dzy uniwersytetami polskimi i cze- 
skimi winna nastąpić wymiana stu- 
dentów, tak, jak od kilku już lat 
odbywa się wymiana studentów 
między uniwersytetami czeskimi i 
francuskimi. 

Naogół minister zaznaczył, że w 
obecnem życiu politycznem konfiti- 
kitów nie można rozstrzygać siłą 
zbrojną, lecz raczej w drodze sto- 
sunków finansowych, gospodar- 
czych i handlowych, 

Na zapyłaniee co minister Be- 
nesz myśli o zamiarach Niemiec w 
sprawie połączenia się z Austrią. 
Benesz odpowiedział, że połącze- 
nie to zależne jest od stanowiska 
ligi narodów, Jeśli — zdaniem mi- 
nistra — liga pozwoli na to połą- 
| czenie, to może ono stać się faktem 
W każdym razie nie należy przy- 


| Or. Ludwik Falk 


powrócił. 
Nawrot 7, tel. 28-07, 


Choroby skórne i weneryczne, 
164—' 


puszczać, aby fakt ten mógł mieć 
mieisce w niedalekiej przyszłości. 


Na zapytanie, czy połączenie Nie 
miec z Austrją nie wzmogłoby ape- 
tyłów zaborczych Niemiec w sto- 
sunku do tych części Czechosłowa- 
cji, które graniczą z Niemcami 
Austrją i zamieszkane są przez 
niemców, Benesz oświadczył, że 
niemcy ci„liczący około trzech mil- 
jonów, tak są ściśle związani z ży- 
ciem Czechosłowacji, iż nie należy 
się obawiać, aby sami zechcieli się 
od niej oderwać. Aby zaś Niemcy 
mogły same zabrać ten obszar, mu- 
siałyby postarać się przedtem o 
zabranie całej Czechosłowacji, któ- 
ra jest wprawdzie dla nich kęsetn 
bardzo smacznym, lecz zbyt trad- 
nym do zagarnięcia. 
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Na zapytanie w kwestji oświad- 
czeń Kramarza, p. Benesz odpowie 
dział, że w każdym kraju są nacjo- 
naliści nie odgrywający jednak ro!i 
kierowniczej. Czechosłowacia zaś 
chce być lojalną wobec Polski, 


W końcu p. Benesz stwierdził, że 
mała ententa już od lat dwu popie- 
ra Polskę w lidze narodów. 


O godzinie 8 w resursie kupie- 
ckiej pode'mowali ministra Bene- 
sza przedstawiciele sier gospodar- 
czych Polski, 


Po bankiecie odbył się raut w po 
selstwie czechosłowackiem, na 
który przybyli wszyscy ministrowie 
polscy, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele świata polityczne- 
go, ekonomicznego, prasy, literatu- 
ry i sztuki, W serdeecznym nastro- 
ju zebranie przeciągnęło sie do pó- 
źnej nocy. 


jferjami wniosek „Wyzwolenia“ o 


izb ustawodawczych 


Budżef na rok 1925 na 
plenum sejmu 


Marszałek na wstępie wygłosii 
ptzemówienie, poświęcone pamięci 
zmarłego w czasie ferji świątecz- 
nych posła Sykały, wskazując na 
wybitne zasługi jego, jako działa- 
cza na Śląsku Cieszyńskim, oraz ja- 
ko posła sejmowego. 

Po odesłaniu w pierwszem czy- 
taniu do komisji kilku projektów u- 
sław generalny referent budżetu 
pos. Zdziechowski ziożył sprawo- 
zdanie o preliminarzu budżeto- 
wym na rok 1925, zaznaczając, że 
rok ubiegły był rokiem zakładania 
fundamentów pod finanse Rzeczy- 
pospolitej. Reforma, której tak wy- 
bitnym twórcą jest pan Władysław 
Grabski, dała Polsce zdrowy pie- 
niądz, a całemu światu okazała 
moc narodu, który potrafił niety!- 
ko bohatersko odpierać naiazdy, 
lecz dyscypliną wewnętrzną votra 
fi} dźwiónąć finanse, Dla utrwale- 
nia reformy niezbedne są wysiłki, 
mające na celu podniesienie oro- 
dukcji Ustawodawstwo musi w 
tvm kierunku współdziałać. 

W tej chwili w loży dyplomaty- 
cznej ukazał się minister Benesz. 
Marszałek Rataj zdał przewodni- 
ctwo wicemarszałkowi Poniatow- 
skiemu i udał się do loży dyploma- 
tycznej, celem złożenia wizyty mi- 
nistrowi Beneszowi. 

Referent omawia następnie wy- 
konanie budżetu na rok 1924 
stwierdzając, iż ogólny deficyt za 
rok ubiegły wynosił 173 miljony. 

Dalszą dyskusję odroczono do na 
stępneśo posiedzenia, które ndbę- 
dzie się w piątek o godzinie 10 ra- 
no. Posiedzenie trwać będzie cały 
dzień, 


Sprawa rozbudowy 
miasf 


senaf przyjął usfawę 
w brzmieniu sejmowem 

S. Kiniorsk (Z. L. N) zrefero. 
wał ustawę o poborze rekruta 
podkreślając, że nasza gotowość 
bojowa zwraca się nie w kierunku 
otenzywnym, lecz tylko w kierun- 
ku defenzywnym. Ustawę przyjęto 
bez zmiany, 

Sen. Kórmer (Kolo 
ztełerował mowelę do usławy o 
rozbudowie miast. Rządy dotych- 
czasowe nie doceniały klęski mie- 
szkaniowej, Obliczono, że w samej 
Warszawie potrzeba rocznie no- 
wych 36. 000 izb, z czego wypada, 
że w całem państwie w miastach 
należałoby wybudować co roku 
250.000 izb, Ponieważ wybudowa- 
nie jednej izby - kosztuje 3.000 zt.. ` 
więc trzebaby roczneśo wydatku 
jakieś 300 milionów złotych. 


żydowskie) 


Rząd pragnie jeknajszybciej ustawe 
wprowadzić w życie, aby przezna- 
czome sumy dłużej nie czekały i 
były wyzyskame. W razie potrzeby 
rząd przedstawi nowelę. 
Przystąpiono do ratytikacji kon- 
kordatu z Watykanem. Po przemó 
wieniu sprawozdawcy sen. Nowo- 
dworskiego marszałek odroczył dy 
skusję do dziś do godz. 10 ramo. 


Spisek na Primo 
tle R verę 


PARY, 22 kwietnia, (A. W). — 
Z Madrytu donoszą o wykryciu spi 
sku, którego celem było usunięcie 
dyktatora Primo de Rivery. 

Siedziba spisku znajduje się w 


Maladze. 
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skiemu _korespondentowi „New, 
York Heralda* udało się dostać do 
Sofji, skąd dzisiaj nadesłał nastę-. 
pujący telegram: 

Kilka ulic w Sofji, głównie w 
dzielnicach zamieszkałych przez 
robotników, jest zupełnie znisz- 
czonych. Sofja wygląda jak po 
wielkiej bitwie, Na ulicach widać 
ciężkie armaty, a w nocy słychać 
odgłosy strzałów, wstrząsających 
całem miastem, 

Władze bułgarskie wydały poli- 
cji i wojsku surowe instrukcje, wi 
myśl których każdy komunista, | 
stawiający opór przy aresztowa- | 
niu, ma być na miejscu zastrze- 
lony, 


wząd bułgarski wysłał wczoraj| 


v mocarstw sprzymierzonych na. | weszli członkowi 
| 


stępujący telegram: 


natychmiastową interwencję”. | 

Wczoraj wojska rządowe aresz- | 
towały pięć tysięcy komunistów, z 
których pięciuset zostało na mocy| 
wyroku sądu wojennego rozstrze- 
lanych, 

Wojska rządowe ostrzeliwały 
wczoraj ponownie z ciężkiej arty- 
lerfi dzielnice robotnicze w Sofji i 
kilka wsi, położonych w pobliżu 
Sofji, gdzie się zabarykadowali ko- 
muniści, Wielka liczba walczących 
komunistów wywiesiła białe cho- 
rągwie na znak poddania się. 

W ciągu ostatniej nocy usiłowa- 
ła wielką ilość bułgarskich komu-/ 


mowaniu nowego gabinetu trzeba 
było rozstrzygnąć dość 
skomplikowane zagadnienie. Ga- 
binet p, Herriot'a upadł, jak wiado 
mo dlatego, że... prawicę senatu 
zwalczała politykę kartelu lewicy, 
a w szczególności jego program fi- 
nansowy. W zgodzie z obyczajami 
parlamentarnemi miejsce obalone- 
go gabinetu radykalnego winien 
był zająć rząd złożony z grup, któ- 
re obaliły p. Herriot'a. Nawet 
część prasy bloku lewicowego do- 
magała się tego, aby zademonstro- 
wać bezsilność prawicy i fizyczną 
niemożebność jej rządów. Jasne 
jest bowiem, że przy teraźniejszem 
ustosunkowaniu sił w izbie wiet- 
szość odpowiadająca blokowi, któ- 
ry obalił p. Herriot a w senacie nie 
może powstać. Wskutek tego pre- 
zydent Doumergue nie zrobił na- 
wet próby powierzenia misji formo 
wania gabinetu chwilowym zwy- 
cięzcom z senatu. Ale jednocześnie 
utworzenie nowego rządu, opiera- 
jącego się o kartel lewicy, z któ- 
rego pomocą rządził p, Herriot, też 
wydawało się niecelowem, gdyż 
drugie wydanie tego samego gabi- 
netu tylko bez p, Herriot'a w naj- 
bliższej przyszłości trałfiłoby na te 
same trudności, o które rozbił się 
były mer Ljonu. Dlatego to p. Pain 
leve pierwszą propozycję sformo- | 
wania gabinetu, uchylił, 
Uświadomiając sobie te prze- | 
szkody p. Briand, do którego zwró 
cił się prezydent Doumergue po p. 
Painleve'm próbował znaleźć wyj- 
ście przez reorganizację bloku le- 
wicowego. Miała ona polegać na | 


$ 


Głodówka = Zezwolenie na zwiększenie milìcji 


PARYŻ, 22 kwietnia, (Wł. sł. nistów, którzy zorganizowali się w|katedrze ohydną zbrodnią, jakiej | BELGRAD, 22 kwietnia, (A.W.). 
telegrafi. „GŁosu Polsk,“). Pary- | Jugosławii, przekroczyć granicę |nie pamięta historja, 


bułgarską, celem połączenia się z 


powstańcami, Straż graniczna mu-|wieniu swojem, 


Zankow w przemó- 
wyśłoszonem ze 


Prezydent 


|„Riecz'* dowiaduje sią, że w okoli- 
cach Kistendil doszło do - krwa- 
wych słarć między wojskami rzą- 


siałą w walce z tymi komunistami |łzami w oczach, powiedział m. in.: dowemi i zorganizowanymi oddzia- 


użyć armat. 


Deputowani komunistyczni Pe- znalazł się bułgar, który poddał się | 


„Jakże wstydzić się trzeba, że 


tronicz i Goczarew zostali wczoraj |pozkazom wrogów, działając na 
w czasie ucieczki zastrzeleni przez | szkodę tysięcy współbraci”, 


wojska rządowe, 


SOFJA, 22 kwietnia (A. W.). — 
Na dzisiejszem posiedzeniu sobra- 
nja publiczność nie została dopusz. 
czona, Na galerji, obsadzonej przez 
milicję narodową, obecni byli tyl- 
ko przedstawiciele poselstwa jugo- 
słowiańskiego. Gmach parlamentu 


| otoczony był wojskiem. 


W chwili, 
dr, Kulew, 


gdy przewodniczący, 
otworzył posiedzenie, 


Zankow oświadczył dalej, że o- 
becnie w Bułgarji istnieć winno je- 
dno tylko stronnictwo, a mianowi- 
cie stronnictwo ocalenia Bułgarji 


Po Zankowie nastąpiły oświad- 
czenia poszczególnych przywód- 
ców stronictw, poczem izba jedno- 
głośnie przyjęła orzeczenie o sta- 
nie wyjątkowym w Bułgarji, 


BELGRAD, 22 kwietnia. (A.W.). 


zr4djRozeszły się tutaj pogłoski, iż rząd 


łami komunistów. 


BERLIN, 22 kwietnia, (A.W. 
jPoselstwo bułgarskie dementuje 
{wiadomości o pogłoskach, jakoby 
|w Bułgarji dokonywano masowyc!: 
(egzekucji. 

Władze bułgarskie trzymają się 
ściśle praw i przestrzegają spra- 
wiedliwości, lecz muszą zastoso- 
wać środki, któreby usunęły nie- 
bezpieczeństwo, zagrażające pań- 
stwu, 

Kilka- wypadków . rozstrzelania 
w chwili aresztowania komuni- 
stów miało miejsce dlatego, że a- 
resztowani bądź bronili si Z 


Duch radykalizmu francuskiego hartuje się 


Kryzys gabinetowy francuski | że socjaliści, stając się czynnymi u- decyzje te zalecały popieranie ga- 
trwał dosyć długo, gdyż przy for- czestnikami rządu, przez to samo binetu radykalnego, ale nie uczest- 


musieliby wziąć na siebie odpowie- 
dzialność za jego działania, a więc 
innemi słowami powinni by w ta- 
kim wypadku złagodzić swoje po- 
stulaty finansowe, licząc się 


|niczenie w nim, 


Decyzja socjalistów, która nie 
mogła być niespodzianką dla p. 
Briand'a, prowadziła logicznie do 


rowróciły do punktu wyjścia, to 
jest do stormowania nowego gabi- 
netu kartelu lewicy z typowym: re- 
prezentantem tego bloku p. Painle- 
ve'm na czele, 

Przystępując do formowania ga- 


ze utworzenia gabinetu koncentracji binetu, który dnia 21 b, m. przed- 


stanowiskiem innych grup, biorą- | radykałów i umiarkowanej części stawi się w izbie, przedewszyst- 


cych udział w rządzie, Socjaliści 


| prawicy, to jest do rozkładu bloku 


jednak na to nie zgodzili się. Zjazd | lewicowego. 


nadzwyczajny rady narodowej par- 


Ale wówczas radykałowie wyp? 


tji socjalistycznej specjalnie zwoła- | wiedzieli się przeciw takiej kombi- 
ny dla omówienia tej sytuacji pozo- |nacji, która byłaby sprzeczna z 


stał wierny decyzjom, powziętym 
na zjazdach w Paryżu i 


iwolą wyborców z dnia 


Grenoble, a 


11 maja 


1924 roku i dzięki temu rokowania 


PZDR G O ZYA TANSZY ST, 


kiem oświadczył, że solidaryzuje 


[się z socjalistami w sprawach fi- 
nansowych. W deklaracji ta zasa- 
dnicza sprawa została omówiwta, 
przynajmniej według relacji PAT'a, 


jogólnikiem, w którym powiedzia- 
będzie do bez- 


ño, że „rząd dążyć 


rog 


Wieje 


Herriot prezydentem izby 


Bójka w izbie deputowanych 
Deputowany na trybunie prezydjalnej 


PARYŻ, 22 kwietnia (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). W -izbie deputowanych 
przyszło dzisiaj do dzikich bójek. 
Na porządku y OPA ekis był wybór 
prezydenta izby. 


Posiedzenie rozpoczęło się kilka 
minut po godzinie 3-ciej, Herriot 
był jedynym kandydatem na pre- 
zydenta, Głosowanie jednak było 
nieważne z powodu braku quoruru 
O godzinie 4 minut 30 zostało po- 
siedzenie przerwane. O godzinie 5 
zostało posiedzenie podjęte na no- 
wo, W czasie liczenia kart głoso- 


wania wszedł póseł nacjonalisżycz- 
ny Bertrand na trybumę prezydjal- 
ną i- stanął obok sekretarza, riczą- 
cego kartki, Na R co tam 
właściwie robi, odpowiedział, 1ż 
musi czuwać nad tem, by nie sza- 
chrowano, Posłowie lewicowi 1 kil- 
ku woźnych próbowało siłą usunąć 
upartego deputawanego, przyczem 
przyszło do bójki. Posiedzenie zo- 
stało przerwane, a trybuny opró- 
żnione. 

Po podjęciu posiedzenia wicepre 
żydent postawił wniosek na usu- 
nięcie deputowanego Bertranda, 


z czternastu posiedzeń izby depu- 
towanych. Po przeproszeniu izby 
przez Bertranda, wiceprezydent 
cofnął swój wniosek, Deputowani 
lewicowi protestowali przeciwko 
temu bardzo ostro, a jeden z se- 
kretarzy, prowadzący protokół ste 
nograficzny, oświadczył, iż nie bę. 
dzie prowadził protokółu. 

Godzina 9-ta posiedzenie 
wśród wielkich hałasów. 

PARYŻ, 22 kwietnia. (PAT). 
Izba wybrała 266 głosami 'na 267 
oddanych głosów Herrłota prezy- 
dentem izby, 


trwa 


Zamach na premiera japońskiego 


LONDYN, 22 kwietnia. (W/łasna 


mjerowi. podbił sprawcy zamachu 


który sprawcy zamachu odpowia- 


‘skiem 


bułgarskie zostały rozstrzygnięte 
w sensie pozytywnym przez mar- 
szałka Focha i międzysojuszniczy 
wojskowy komitet w Wersalu, An- 
gielskie koła polityczne zapatrują 
się. na kwestję zwiększenia sił 
zbrojnych Bułgarji, jako na ko- 
nieczność, wywołaną ostatnimi 
wypadkami, Sądzą tutaj, że przys 
wrócenie ładu w państwie bulgar- 
leży w interesie ogólnego 
pokoju w Europie. Te same sfery 
zalecają jednak ostrożność i wy- 
rażają obawę, czy powiększona ar- 
mja bułgarska nie stanie się narzę- 
dziem politycznem, Rząd bułgarski 
w prośbie swej, zwróconej do kon- 
ferencji ambasadorów, wskazał na 
konieczność zwiększenia dotych- 


czasowego - kontyngentu o 10,000 
ludzi, zaznaczając, że ilość ta wy- 
starczy do przywrócenia porządku 
w kraju, Zadaniem rzadów sojusz: 
niczych będzie stwierdzenie, o ile 
porządek został przywrócony, po- 
czem, jako skutek naturalny, siły 
wojskowe Bułgarji zostaną zredu- 
owane, Jak się dowiaduje „Daily 
Telegraph", Zankow zapewnił kor 
us dyplomatyczny w Sofji, że do- 
oży wszelkich starań w celu za- 
wnienia państwu bezpieczeń: 
wa, 


RZYM, 22 kwietnia, (Pat), Kon- 
jerencja ambasadorów zezwoliła 
Bułgarji na zwiększenie o 7 tysięcy 
ludzi stanu liczebnego milicji naro- 
dowej. Zezwolenie to jest czasowe 
i upływa z dniem 31 maja. 


względnego utrzymania zasad rê- 
wnowagi budżetowej, ograniczy do 
granic możliwości wydatki, które 
zostaną jaknajściślej pokryte w dro 
dze podatków, przyczem skarb 
państwa pozostawać będzie nie- 
wzruszony”. 

W ogólniku tym może oczywiście 
mieścić się wszystko, a także i sta- 
|nowisko socjalistów, którzy w li- 
| ście p. Leona Bluma do p. Herriota 
tw dniu 25 marca zażądali opodat- 
| kowania kapitału i majątków w wy 
sokości od 10 procent do 12 į pół 
procent, a także wysunęli szereg 
postulatów, zwalczanych w szere- 
gach radykałów, | 

Wynika stąd, że sprawy finanso- 
we będą stwarzać wielkie trudno- 
ści dla gabinetu p. Caillaux, 

Tembardziej, że wejście tego o- 
statniego do rządu uniemożliwia 
śabinetowi liczenie na doraźna 
choćby pomoc umiarkowaneej pra- 
wicy. Skazany w początku 1920 r, 
na 10 lat pozbawienia praw cywil- 
nych, został amnestjowany dopiero 
w listopadzie 1924 roku, przyczem 
w senacie amnestja ta przeszła z 
trudem większością 116 przeciw 
104 głosom. Udział w rządzie p. 
Caillaux, który zresztą zawsze wy- 
powiadał się przeciwko socialisty- 
cznym postulatom finansowym, p. 
Poincare nazwał wyzwaniem, rzu- 
conem śenatowi, co wzmocniła 
jeszcze opozycję senatu przeciw 
rządowi kartelu lewicy 

Wynika stąd, że być może, nie 
obejdzie się Francja bez nowych 
wyborów, pomimo, że rozwiązywa. 
nie izby przed upływem kadencii 
nie jest we Francji praktykowane. 


tem, żeby socialiści, którzy dotąd służba telegraficzną „Głosu Poł-|rewolwer w chwili oddawania dali ogniem, W czasie strzelaniny| W każdym razie w kuźni polity- 
i . : $ ; g F . ‘ : 2s .. . : : f 

nie brali udziału w rządzie, a tylko | skiego”), — Z Tokio donoszą, że | strzału. Sprawca zamachu usiłówał zostało zabitych jedenaście osób. |cznej hartuje się duch radykalizmu 

go popierali. wydelegowali swoich | wczoraj usiłowano dokonać zama- | zbiec, w czem mu pomagali, znaj. W końcu aresztowano właściwego | francuskiego i śmiało rozwija skrzy 


dła do lotu po dniach przyśnębie- 


St, Gr, 


dujący się w pobliżu jego towarzy zbrodniarza. Policja jest zdania, że 
na zamach ma podkład konrunistyczny |nia powojennego. 


Lato, Ażent ta'nej | 


przedstawicieli do Gabinetu. Sens |chu na premiera | 
tej propozyc; polegać miał na tem [policii który towarzyszył pre- szee. Policja atworzyła ogień, 
J r 5 RL: J 4 2 p 5 
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Pocizy rozerwany =- Szesnaście osób rannych == Taiemnicze powody == Śledztwo 
na miejscu == Zbrodnia == Nazwiska ofiar 


Wczoraj została Łódź poruszona 
wiadomośścią o nowej katastrofie 


Zachodziłoby więc przypuszcze- 
nie, że ktoś szyny porozkręcał i 


| Maszynista usiłował zatrzymać po- 
ciąć, jednak nadaremnie, śdyż w 


kolejowej pod Rogowem. Jest to|że to spowodowało katastrofę. Fa- tym miejscu pociąg zjeżdżał z pa- 


druga z rzędu katastrota w bardzo |chowcy stwierdzają jednak, że gdy górka siłą ciężkości, bez pomocy cję kolejową w Koluszkach, skąd! 


krótkim przeciągu czasu, 


by tak w istocie było, to musiałby 


Niedawno ciężka katastrofa spo|wykoleić się przedewszystkiem pa- 


tkała pociąg kurjerski idący z Kra- 
kowa do Warszawy. Dziś w nocy 


j 
pary. 
Nagle maszyna zawadziła o nie- 


3115 T: s r "R 
pospadali z ławek, zasypani baśa-| Na miejsce 
żami lęcącymi z półek, 
| Natychmiast 


katasiroly wczoraj 
s À [rano przybył również prezes war- 
zawiadomiono sta- | szawskiej dyrekcji kolejowej, któ- 
ry brał udział w prowadzeniu do- 
wezwano lekarza kolejowego, któj chodzenia. Po przybyciu na miej- 
ry stwierdził, że rannych zostało|sce władze policyjne łódzkie roz- 


rowóz, idący przodem, Tymczasem widzialna przeszkodę, szarpnęła i 16-tu pasażerów, a w tej liczbie |poczęły śledztwo na własną rękę i 


wykolejły się wagony, idące za lo- 


;zaryla się w ziemię, odrywając się 


katastrofa spotkała również pociąg |komotywą, ona zaś sama została od reszty pociągu. Pięć wagonów, 


kurjerski, idący znów z Warszawy 
do Krakowa. Poprzednia katastro- 
fa wydarzyła się na zwrotnicy wja- 
zdowej od strony Koluszek, dzisiej- 
sza zaszła na zwrotnicy przeciw- 
nej. 

Charakter dzisiejszej katastroty 
obfituje w zagadki. Wykolejenie 
nastąpiło w odległości 300 mtr. od 
wjazdowej zwrotnicy w Rogowie. 
Pociąg, który w Rogowie nie za- 
trzymuje się, był w pełnym biegu. 
Nagle maszynista pociągu idącego 
z szybkością 45 kim, na godzinę, 
poczuł jak gdyby oderwanie się 
części pociągu. Zatrzymał więc lo 
komotywę i okazało się, że w isto- 
cie część pociągu była oderwana. 
Na szynach pozostał parowóz, idą 
cy za nim wagon bagażowy wyko- 
leii się jedną osią, waogn poczto- 
wy i sypialny pozostały na szynach 
wyskoczyły natomiast z szyn dwa 
wagony 3 klasy. wagon kombino- 
wany 1 i 2 klasy i jeszcze dalsze 
dwa wagony, czyli razem 5 wago- 
nów. Jeden z tych wykolejonych 
wozów wysloczył z szyn tak fa- 
talnie, że stanął wpoprzek ji spra- 
wił, że wzniosły się znacznie nad 
poziom mne wagony idące za nim. 

Całe szczęście, że część ta, po 
wykolejeniu się, oderwała się od 
części, prowadzonej przez paro- 
wóz, Przez to nastąpiło automaty- 
czne zahamowanie wszystkich wa- 
$onów, zostały bowiem przerwane 
przewodniki hamulców automaty- 
cznych. Gdyby nie ta szczęśliwa 
okoliczność rozmiary katastrofy by 
łyby przerażające albowiem nasyp 
jest w tem miejscu bardzo wysoki. 
To rozerwanie się przewodników 
hamulców automatycznych było 
także wskazówką dla maszynisty, 
iż z pociągiem zaszło coś niezwy- 
kłego, gdyż i parowóz został po- 
części zahamowany po wypadku ro 
zerwania się, 

W pociągu, w którym większość 
pasażerów już spoczywała we śnie 
powstał ogromny popłoch. Rzuco- 
no się do okien i drzwi, uciekając 
w przerażeniu z wagonów. Kiedy 
służba pociągowa i stacyjna przy- 
bieśła z pomocą, okazało się, że 
wykolejenie groźniejszych wypad- 
ków z ludźmi za sobą nie pociąg- 
nelo. 

Zgłosiło się do zawiadowcy sta- 
cji z prośbą o zawezwanie pomo- 
cy lekarskiej ogółem 16 osób. We 
zwany z Koluszek lekarz dr. Szy- 
manowski opatrzył wszystkie te o- 
soby, stwierdzając naogół tylko lek 
kie kontuzje. Najgroźniej rannym 
jest inżynier Dąbrowski z Czrza- 
nowa. Ma on złamaną rękę. 

Katastrofa ta nie spowodowała 
przerwy w ruchu. Tor 2 nie został 
zatarasowany i odbywa się na nim 
ruch normalny, Na miejsce zjecha- 
ły komisje kolejowe, jednocześnie 
przybył prokurator sądu okręgowe 
go w Łodzi, oraz władze policji po 
litycznej, Badanie przyczyn, które 
spowodowały dość zagadkową ka- 
tastroię, nie ustaliło, jak dotąd, co 
mogło być jej powodem. 

W każdym razie wiele podejrzeń 
budzi ośroficzność, że na miejscu 
wypadku znaleziono śruby poroz- 


kręcznych sayo. `i 


na szynach, 


Biuro informacji prasowych (B. również wykoleiły się. Dzięki te- w Rogowie zawiadomiły o wypad- 


I. P.) przedstawia przebieg kata- 
strofy w sposób następujący. 


znajdujących się tuż za maszyną 
wykoleiło się, następne zaś dwa 


mu uniknięto strasznej katastrofy; 
gdyż wagony niezatrzymane w pę 


|2 urzędników kolejowych. Rany|wkrótce stwierdziły niezbicie, iż 
|oliar katastrofy nie były na szczę- |katastrofy nie spowodował wypa- 
j-scie groźne, dek, lecz że była to zbrodnicza ro- 
Równocześnie władze kolejowe | bota. 
Stwierdzono, że cały tor był 
sprawdzany przez dróżników mię- 
Z Łodzi wyjechał silny oddział |dzy 7-ą a 11-tą godziną wieczorem, 


ku Warszawę i władze łódzkie. 


Kiedy pociąg pośpieszny nr. 5,|dzie byłyby spadły z nasypu, któ- policji oraz prokrrator przy sądzie|wobec czego zbrodnia wykonana 


wychodzący z dworca głównego w 
Warszawie do Krakowa o godz. 
11-ej minut 35 wieczorem, znajdo- 
wał się na 216-ym kilometrze mię- 
dzy stacjami Płyćwia-Rogów, ma- 


szynista, prowadzący pociąć zauwa | czał szybkośści 50 klm. na godzinę. Władze 


Sza wypadających szyb połączył 
się z lamentem podróżnych którzy 


żył, że szyny w odległości kilku 
metrów od maszyny są w nieładzie. 


Projekty finansowe J. Caillaux | 


a polityka zagraniczna Francji 
„Paradoksalną wprost jest sytu- 


acja Francji. Jedyna w Europie, 
ma ona bilans handlowy aktualny 
jedyna też nie odczuwa klęski bez 
robocia'„ W taki sposób scharakte 
ryzował sytuację ekonomiczną kra 
ju pewien senator francuski, 

Paradoks ten znany był nam do- 
brze przed półtora rokiem, kiedy- 
śmy też posiadali aktywmy bilans 
handlowy, kiedyśmy również nie 
odczuwali skutków bezrobocia, bo 
wszystkie warsztaty pracy zawa- 
lone były zamówieniami. 

We Francji obecnie, tak samo 
jak u nas z okresu imflacj, kraj 
jest bogaty — skarb pusty. Banki 
i wielka finamsjera dyktują rządo- 
wi. warumki i traktują z nim fak 
równy: z równym © kompensaty 
wzamian za awanse. 

Długi wewnątrzne Francji wy- 
noszą wielkie sumy, same zaś pro 
centy od pożyczek wewnętrznych 
wyrażają- się w omie jej miliar- 
dów franków, które trzeba co ro- 
ku wpłacać. Dlugi wo'enne, które 
dotychczas nie obciążały jeszcze 
budżetu, gdyż Franc'a nie zapłaci- 
ła ami jedneń raty długu angielskie 
go. i amerykańskiego, wynoszą za- 
wrotną sumę miłjandów, na pokry- 
cie której skarb frs zcuski mie ma 
funduszów i wrżywów. 

To też zaznajfomiwszy się z $y- 


J. Caillaunx po 


tuacją finansową, 


przyjęciu teki ministra skarbu, o-i 


ry w tem miejscu jest na dwa pię- 
ltra wysoki 

Do zmniejszenia się katastrofy 
przyczynił się również zmniejszony 
bieś maszyny, który nie przekra- 


się znaleźć skarbu państwa i finan 
sów w stanie tak opłakanym. 


Dwie koncepcje gotowe sanacji 
finansowej miał przed sobą Cail- 
| laux, 

Pierwszą lamsowała partia so- 
cjalistyczna, która uważa za konie 
czne i niezbędne wprowadzenie da 
mny majątkowej, jako radykalne- 
go środka zaradczego, mającego 
zresztą obciążyć głównie jeśli nie 
wyłącznie klasy posiadające. 

Koncepcja druga, wypracowana 
przez Loucheur'a, opiera się na po 
wolnej amortyzacji długów w cią- 
gu lat 45. 

Caillaux obrał Jrogę pośrednią. 
Punkt ciężkości reformy zamiera 
nej przezeń leży w oszczędnoś- 
ciach budżetowych oraz w prze- 
wartościowamiu skali podatkowej. 

Caillaux zamierza przykręcić śru 
bę podatkową silniej tam, gdzie 
koncentrują się duże zyski i do- 
chody. Nie zgadza się on na pro- 
iekt socjalistów ze względów tak- 


tycznych, lecz również i ekonomi- | 


cznych. Sądzi bowiem, że nie jest 
rzeczą wskazaną przystępować do 
uszczuplania kapitałów pro lukty- 
wnych że względu na kryzys i za- 
mierzanie, jakie mnsiałaby tego ro 
| dzaju interwencja wywołać, 

| W kwestji polityki oszczędno- 
jściowej Caillaux wyraża się nie- 
zmiernie dobitnie. Żąda on dla sie- 


| 


te: ocańciw, któneby_ mi po: 


okręgowym Szmidt, naczelnik okrę została bezpośrednio przed przy- 
gowego urzędu policji politycznej jjazdem pociągu, Dalej stwierdzono, 
| inspektor Niedzielski, komisarz Wa'że zbrodniarze zdołali rozluźnić ca 
jier i podkomisarze Wesołowski j|łą szynę przez wyjęcie 16 haków z 
Janowski, oraz sędzia śledczy pow. | podkładów i 4 śrób łączących szy- 
policyjne z Warszawy, |ny, tak że tor był zepsuty na diu- 
przybyły dopiero po 12-tu godzi-|gości 140 metrów. Wskutek tego 
nach, też roboty nad naprawą toru po- 
trwają około 2 dni. W ciągu tego 
czasu używana będzie tylko linja 
Kraków — Warszawa. 
ii Poszukiwania sprawców były u- 
|trudnione z powodu nocy i lasów, 
otaczających miejsce katastrofy. 
Jak się w ostatniej chwili dowia- 
dujemy, policja jest już na tropie 
zbrodniarzy i władze policyjne łódz 
kie i warszawskie na szeroką ska- 
lẹ rozpoczęły pościg za zbrodnia- 
rzami. Aresztowania mają nastąpić 
już w najbliższych godzinach. 


(40) Na miejsce katastrofy przy 
| były pociągi ratunkowe z lekarza- 
mi, z Łodzi, Skierniewic, Piotrko- 
wa i Koluszek, którzy opatrzyli na 
stępujące osoby: 

1) aRbczyk Andrzej, pracownik 
kolejowy z Dąbrowy, 

2) Jabłoński Stanisław, praco- 
wnik kolejowy z Herbów, 

3) Piełański Kazimierz z Królew 
skiej Huty, 

4) Spat Zbigniew pięciu miesięcz 
ne dziecko porucznika korpusu po 
granicznego, 

5 Edmund Józefowicz ze Lwo- 
zwoliły wkraczać w dziedzinę bit | wa, 
dżetów innych mimisterjów i regu- 6) Dąbrowski Jan z Warszawy, 


lować ich wydatki zgodnie z ad 7) Stanisław Waszczyński z Piotr 
nym planem wydatków przez się 


opracowanym jkowa, 
3 a , s i) Kadomski Piotr, konduktor 2 
W dalszej zaś konsekwencji po- 
Warszawy; 


jlityki oszczędnościowej wkracza 
Caillaux w dziedzinę polityki za- 
granicznej i to w sposób bardzo 
energiczny. 


9) Szaja Zajden z Krakowa, 

10 Mangiel Hyl z Warszawy, 

11) Ajzenberg Szel z Siedlec, 

12) Turkieltaub Josek ze Stryja. 

13 Possner Icek z Częstochowy 

14) Heiman Woli z Częstochowy 
15) Rajerstein Ajzyk z Warszawy. 
16) Połtański $alomom. 

Ranni funkcjonarjusze kolejowi 
wracali ze służby do domu. Wśród 
kolejarzy czynnej służby rannych 


W toku konferencji swej z przed 
stawicielami banków paryskich za 
znaczył Caillaux, iż nie należy się 
spodziewać żadnych cudów wobec 
ciężkiej sytuacji. 

Oszczędność będzie odtąd zasa- 
dą naczelną mimisterjum skarbu i 
rządu, stwierdził Caillaux. Należy 
stanowczo i nieodwołalnie położyć m" 
kres finansowemu subwencionowa-| Ciężko rannych ani zabitych na 
niu przez Francję zbrojeń państw | szczęście nie ma. 

z nią sprzymierzonych. W ten spo-| Wszyscy ranni po opattzeniu ich 
sób odciąży się te* Francję i umo-| przez lekarza odjechali w stronę 
żliwi się stopniową redukcję wła- Krakowa. 


| „datk mie i 
snych wydatków na armię i flotę. Maszynista nie został ranny. 


Ten ustęp mowy, ma,ący już PO- | sdyż lokomotywa sie nie wy!role- 
smak polityki zagranicznej, wywo- x. 
łał duże wrażenie w kołach poli-| 
tvcznych tak francuskich jak il 
| angielskich. 

Jak się należało spodziewać in- 
dywidualność tak wybitna jak Cail- 
laux nie ograniczy się kręgiem za-| 


dań skarbowych i wywrze bezwąt- 
1 


pienia wpływ na bieg polityki za- Czytajcie 


w. | Kurjer Wieczorny 


Jeden z torów został uprzątnię: 
ty już o 5-ej rano. wobec cześa 
ruch kolejowy na tym wężle funk 
cjonuje normalnie. 


granicznej, 
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Z Pierwszorzędny zakład Krawiecki |% 


PIOTR ŁUSZCZYNSKI 


przeniesiony został 


23.1V — GŁOS POLSKI — 1925. 


%|Z całej Polski) W dzi 


(Wiadomości własne „Głosu 
Polskiego”) 


STANISŁAWOW 


Rozkoszna pamiątka 
rozkosznych przeżyć 
i policyjne „wyrzuty 


siejszej Palestynie 


Sytuacja gospodarcza—Nowe stacje siły elektrycz= 
nej — Przedsiębiorstwa przemysłowe— Przemysł 
budowlany — Rozwój kulturalny żydów palestyń- 
skich — Szkolnictwo sjonistyczne— Teatr żydow= 
ski w Palestynie — Prasa — Etnografja — Żydzi 


na ul. Piotrkowska 


3199—3 


i poleca się nadal łaskawej pamięci Sz. Klijenteli. 
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ZAGGAGAAGEEGKOAAGIEKAGAAAAEĆ 
lwa salony rozpusty we Lwowie 


Tajne schadzki u aptekarzowej 
„Mastrojowe wyuzdanie* u inżyniera 


Lwów — wielkie miasto. Toteżļa Stachurska ciągnęła z niego bar- 
ma swoje wielkomiejskie spelunki {dzo pokaźne zyski. 


|z których dwie obecnie stanowią 
rwielką sensację. Jedna z nich do- 
tyczy salonów rozpusty przy ulicy 
Sapiehy 1. 59. 


Gniazdko wdowy. 

Szczegóły, zebrane w tej spra- 
wie przez policję są wprost za- 
straszające i Świadczą o niebywa- 
dej powojennej zgniliżnie moralnej, 
iełkowata ona właśnie w realno- 
ści przy ul, Sapiehy nr. 59, gdzie 
Stachurska posiadała w parterze 
od ulicy mieszkanie, składające się 
z trzech pokai į kuchni. Sama Sta- 
churska z synem swoim mieszkała 
wyłącznie w kuchni, a pokoje mia- 
ła z salonowym komfor- 
tem. Na pięknie malowanych ścia- 
nach wi jedynie erotyczne, 
j kierunku na za- 
iej wymalowa- 

me obrazy, jak: „Naga Leda z ła- 
będziem”, „Ksiądz, głaszczący na- 
-5 asy siłaczki z 
it. p. Naogół w miesz- 
panował spokój, bo Sta- 
churska „urzędowała" jedynie od 
ziny ósmej rano do godziny 
dziesiątej wieczór. U niej „znajo- 
mi” bywali tylko w dzień, zatem 
idozorca o niczem wiedzieć nie 
mógł, a mieszkańcy tej realności 
mie li- żadnego podejrza- 


„mego ruchu u Stachurskiej. 


Aptekarzowa i jej syn. 

+» IWłaścicielką tego mieszkania 
była Wiktorja Stachurska, licząca 
Hat 53, podająca się za wdowę po! 
iaptekarzu, Ona to zakochanym 
i om pozwalała na chwilowy 
pobyt w swojem mieszkaniu, za co 
pobierała tytułem opłaty 10 do 20 
zł. rzekomo dla swej „pani“, sama 
(zaś natarczywie zawsze domagała 
się sutego napiwku i w tym celu 
występowała w roli słażącej, ubra- | 
nej na czarno w białym kokiete= 
ryjnym fartuszku. Następnie, ma- 
jąc szerokie znajomości, zawsze 
„gościła u siebie różne kobiety i pa- 
łnienki w ściśle z góry oznaczonej 
'godzinie, w czasie czego zwykle 
(zjawiali „sie również zamówieni 
mężczyźni. W”: tym kierunku inten- 
sywnie pracował jej syn Edward, 
liczący lat 29, bez zajęćia, podają- 
cy się za zdemobilizowanego ofi- 
cera. 


Zdobywanie kliientek i amatorów 
miłości. 

Tym procederem zajmował się 
Stachurski. Toteż wysiadywał sfa- 
le w cukierniach. Zawierał tam 
znajomości z paniami i pannami, a 
potem albo kojarzył niemałżeń- 
skie pary, albo też oferował „to- 
war“ do wzięcia, a do oglądnięcia 
wlaśnie .w dyskretnem mieszka= 
mu przy ul. Sapiehy nr, 59, W tym 
jcelu, aby również była zupelna 
ipewność zamówionej godziny, kur- 
isowały między kobietami i meż- 


t 


Jakie panie tam chodziły, 
Charakterystycznem jest, że kli- 
jentkami Stachurskich były niemal 
wyłącznie mężatki. W salonikach 
tych zjawiały się także panienki, 


szukające przygód, urzędniczki 
prywatne, a wśród całej plejady 


tych kobiet najczęstszą klijentką 
była pewna właścicielka piekarni. 
oraz żona jednego z adwokatów. 
Tak przynajmniej słuchane w 
śledztwie policyjnem pewne „kli- 
jentki* Stachurskiej podawały do 
protokułu, wymieniając nawet na- 
zwiska. Również z prowincji przy- 
jeżdżaty tam różne kobiety, z któ- 
remi Stachurscy prowadzili rozle-, 
słą korespondencję. 

Nie wszystkie kobiety uczę- 
szczały tam w celu zarobku. Były 
także takie, które pragnęły użycia 
i za to płaciły, nawet nietylko Sta- 
churskiej. 

Z męskiej klijenteli bywali tam 
różni adwokaci, kupcy, nafciarze, 
pewien dyrektor banku i panowie 
z prowincji, 

Ceny wahały się od jednej „sztu- 
ki* od 60 do 100 złotych, prócz 
„biletu wstępu”. Z osobistych za- 
robków uczęszczających tam ko- 
biet również wielki zysk ciąśnęła 
Stachurska, bo one -musiały jej 
jeszcze oddawać połowę. To też 
na ten wyzysk wszystkie „klijent- 
ki" oburzały się tak, że wreszcie 
jedna z nich zawiadomiła o tem 
dyrekcję policji, 

Policja wprawdzie od trzech lat 
inwigilowała czasami mieszkanie 
Stachurskiej, ale nigdy nie mogła 
zdobyć odpowiedniego materjału, 
obciążająceśo jej osobę. Wreszc'o 
jednak znalazł szczęśliwą chwilę 
nadkomisarz Bechmetiuk, kierow- 
nik biura sanitarnego, który zda- 
łał tam wejść w odpowiednim mo- 
mencie i przyłapać w salonie parę, | 
W następstwie tego aresztowano 
Stachurską į jej syna, a po prze-| 
prowadzonem śledztwie odstawie- 
ni oni zostali do sądu powiatowe- 
go, gdzie przeciw nim odbędzie sie 
rozprawa. 

Stachurska jest pewna siebie, 
ufa w zupełne uwolnienie, a na- 
wet grozi różnemi skandalicznemi 
rewelacjami przeciw. niektórym o- 
sobom, w razie gdyby była zasa- 
dzona. 


Nastrojowe wyuzdanie, 

Równocześnie z aferą Stachur- 
skich na podobnem tle  erotycz- 
nem - wyłoniła się skandaliczna a- 
tera, odnosząca się do osoby pew- 
nego inżyniera w okolicy ulicy ÀA- 
kademickiej. Jak zeznały liczne 
panie, w jego mieszkania działy 
się wprost w największym stopniu 
wyuzdane sceny, Orgje takie od- 
bywały się się w pięknie urzadzo- 
nych pokojach, przystro'onvch w 
perskie dywany, w których ma 
znajdować się wyłącznie bońata 


j 


-—— 
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Jeden ze znanych w Warszawie 
artystów kabaretowych, p. Maksy- 
miljan Boczkowski, zamieszkały 
przy ul. Mokotowskiej nr. 61, wy- 
iechał przed paru tygodniami do 
Stanisławowa, gdzie występował 
w tamtejszym kabarecie „Warsza- 
wa", 

Pewnego wieczoru. gdy po skoń 
czonym występie odpoczywał, 
dząc kolację w restauracji jednego 
z hoteli, uwagę jego zwróciła sie- 
dząca przy sąsiednim stoliku sa- 
motna dama. rażąco się nudząca. 
Dama, siedząca samotnie, zdawała 
się nie zwracać uwagi na szczelnie 
wypełnioną salę, zrzadka tylko ob- 
darza'ac łaskawszem  sporzeniem 
pana B., który też nie móśł i nie 
chciał pozostać jej dłużnym, od 
wzajemniając się $orącemi spofrze- 
niami. Niema, choć wymowna roz- 
mowa ta trwała przez cały ciąg 
kolacji, aż wreszcie artysta przy- 
siadł się do stolika nieznajomej. 
Pani Janina Chr. była interesują- 
cą towarzyszką, to też gdy światła 
gasnąć zaczęły i kelnerzy poczęli 
grzecznie gościom dawać do zrozu- 
mienia, że zakład ma być fuż za- 
mknięty, młoda para wyszła w naj 
lepszej komitywie z restauracji u- 


p Boczkowski, 

Po spędzonej nocy zaprz 
ni spotkali się naza'utrz znów w 
tej samej restauracji. na drugi 
dzień również i t. d. Wszvstko 
według teso samego programu, 
Przyszła jednak chwila rozstania; 
gdy p. Boczkowski po parotygo- 
dniowym pobycie, syt przygód i 
oklasków stanisławowskich, wra- 
cał do Warszawy. Pani Janina na 
pożeśnanie wręczyła mu swoją fo- 
tografję, w pozie dość frywolnej. 
Artysta przyjał wdzięcznie. podzię 
kował i... pojechał, 

Jakież była tednak jego zdziwie- 
nie, gdy wczorai odwiedzili go w 
Warszawie ajenci I re'onu urzędu 
śledcześo, prosząc o polatyśowa- 
nie się da trzędu. Tam ze zdumie- 
niem dowiedział się. iż zna'oma ze 
Stanisławowa oskarża go. że pod- 
czas jej nieobecności zabrał z jei 
pokoiu owa fotośraf'ę į obecnie w 
drodze policy'nei żąda zwrotu tej 
rodohizny, Na szczęście p. Bocz- 
kowski mieł świadka darowizny. 
gdyż rani Ch. zapomniała widocz- 
n'e, że fotośrafe wręczyła mu w 
obecności jednego z kolegów arty- 
sty. 

Po przyb 
P. fotośrefę ową zniszczył 
nież przy świadkach 
Sytuac'a się wyjaśniła, p, B po- 
wrócił do domu, zaś akty całej 
sprawy do Stanisławowa, jako je- 
dyne ślady tej dość dziwnej a- 
wanturie 


PIOTRKOW 


Straszny pożar 


We wsi Brudaki (gm. Bogusławi 
ce) spaliło się 18 gospodarstw, bar- 
o wiele inwentarza żywego, mar- 
twego itd, 

W płomieniach znalazły śmierć 
trzy osoby podczas akcji ratunko- 
wej. 

Przyczyną pożaru było zapale- 
nie się sadzy podczas pieczenia ko- 
łaczy na święta wielkanocne. 


yiaźnie- 


rów- 


sę 
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Likwidania rewoliy 


w Portugzi i 
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a rabinowie — Stosunki polityczne 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Wiedeń, 20 kwietnia 1925. 


Prezydent sjonistycznego komi- 
tetu wykonawczego, nadrabin wie- 
deński, profesor dr. H. P. Chajes, 
jpowrócił niedawno z Palestyny, 
gdzie brał udział w otwarciu uni- 
(wersyłetu hebrajskiego. Wczorai 
dr. Chajes w publicz- 
nym wykładzie scharakteryzował 
obecne gospodarcze, kulturalne i 
polityczne położenie żydów w Pa- 
lestynie, jak następuje: 


Sytuacja gospodarcza Palestyny 
jest obecnie bardzo pomyślna i po- 
prawia się dalej z każdym dniem. 
Wielki przemysł rośnie w zadzi- 
wiającem tempie i otwiera wiel- 
kie widoki dla robotników prze- 
mysłowych i handlu. Wkrótce zo- 
stanie udzielona koncesja na.eks- 
ploatację morza Martwego, za- 
wierającego rozmaite chemikalja, 
w szczególności sole alkaliczne ií 
asfalty, których jeszcze nawet nie 
zbadano dokładnie. Wiadomo jest 
Jednak, że asfalty te są bezwzglę- 
|dnie najlepsze na świecie, Poza- 
item zostaną niezadługo oddane 
|koncesja Ruthenberga i koncesja 


,dając się do hotelu, gdzie mieszkał | asfaltowa. 


Dotychczas zbudowano trzy: sta- 
cje siły elekrycznej, mianowicie w 
| Tel Awiw, w Haifie ; Tiberges. W 
ciągu lata dokonana zostanie elek- 
trylikacja całego kraju zapomocą 
siły wodnej Jordanu, 


Do największych przedsię- 
biorstw przemysłowych należą: fa- 


ł 


miastach. Teatr założony został 
przez członków „Habimy” w Mo- 
skwie, której rząd sowiecki co- 
fnął subwencję, iaką otrzymała po 
perwszej rewolucji, wskutek cze- 
go słynne to towarzystwo prawie 
w komplecie przeniosło się do Pa- 
lestyny. 

Prasa rozwinięta fest bardzo po= 
ważnie, W Jerozolimie wychodzą 
trzy dzienniki hebra'skie, moc he- 
bra'skich czasopism fachowvch, iak 
rolnicze medyczne, literackie i 
inne. W Palestynie żyje wiel: żye 
dowskich literatów i myślicieli o- 
becnie zaś ma w Palestynie po- 
wstać hebrajskie centrum wyda- 
wnicze dla żydostwa całego świa- 
ta, czego podstawą ma być kilka 
istniejących już drukarń. urządzo- 
nych wedle ostatnich wymogów. 

W Tel Awiw żyje znany ‘iterat 
żydowski Bialik, oraz największy 
żyjacy żydowski filozof-myśliciel 
Achad-Haam, (Główne jego dzieło 
nosi tytuł „Na rozstaju"). Jak ży- 
dzi, w przeciwstawieniu do innych 
narodów, czczą swych wielkich lu- 
dzi, niech posłuży za przykład na- 
stępujący ciekawy wypadek: 
Achad-Haam liczy lat 61, jest cho- 
rowity i wobec tego bardzo wrażli= . 
wy na hałas uliczny, Ponieważ je- 
dnak Tel Awiw rośnie z dnia na 
dzień, a zarazem powiększa się 
ruch uliczny, w następstwie zaś i 
hałas, tedy zarząd śminy Tel Awiw 
uchwalił, by ulicę, w której mie- 
szka Achad-Haam zamykać co- 


bryka cementu w Haifie, rafinerja| dziennie dla ruchu kołowego od 8 
w Haifie, młyny Rotszylda tamże, | wieczorem do 8 rano. 


cegielnia i wielka fabryka jedw1- 
biu w Tel Awiw. Dwu przemy- 
słowców wiedeńskich, Duschnitz 
| Mayer, zakłada obecnie wielką fa- 
brykę spirytusu i drożdży w Haifie 
iw Petach - Tiqua. W Benjamina 
istnieje wielka kolonja rotszyłdow- 
'ska, którą prowadzi Edmund Rot- 
lszyld z Paryża. Pozatem są jesz- 
czę m. in. fabryki perfum, marme- 
lady, czekolady, fabryka tytoniu 
„Lublina”. Szczególnie rozwinął 
się przemysł tyton'owy, a uprawa 
tytoniu zajmuje duże obszary. 


Najbardziej jednak prosperuje 
przemysł budowlany, gdyż wszyst- 
ko się dopiero buduje; największy 

uch w tm k'erunku panu'e w Tel 
Awiw. Znamienne jest pow'edze- 
nie burmistrza tego miasta do dr. 


yciu do Warszawy pan /Chajesa: „Wczoraj miel'śmy 35 ty- 


ilu będziemy 
jeszcze pr 


sięcy mieszkańców, 
mieć jutro, nie mogę 
wiedzieć". 

Równie wielkie sukcesy możr: 
stwierdzić pod względem kultural- 
nym į w odniesieniu do pracowni- 
ków umysłowych, Żydzi pozakła- 
dali już w całym kraju szkoły naj- 
rozmaitszych typów, jak ochronki 
szkoły ludowe, dwa gimnazja hu. 
manistyczne, szkołę realną z inter- 
natem, dwie szkoły handlowe, trzy 
seminarja nauczycielskie, szereg 
szkół rolniczych, technikę, uni- 
wersytet, akademję rolniczą (któ- 
ra zostanie przyłączona do uni- 
wersytetu), szkołę sztuk pięknych, 
trzy szkoły muzyczne, 


Szkolnictwo sjonistyczne kształ. 
ci obecnie 14 tysięcy uczniów. 
Wraz z innymi uczniami, którzy 
pobierają naukę w szkołach także 
żydowskich. lecz prvywa'!ivch. T- 
czy Palestyna około 20 tysięcy 


uczniów żydowskich. Bardzo cha-! 


rakterystycznym objawem . jest 


iczyznami specialne wizytowe kar- | pościel jedwabna. Zbierają się tam 
ty, które Stachurska przy wejściu towarzystwa mieszane, w stroach 
do jej mieszkania skrupulatnie od- niezbyt komvletnych i uprawiają 
h:erała. Prawie wszystkie godzi. wyuzdanie przy specjaln'e nastr>- 
ny u Stachurskich codziennie były powo urządzonem świetle ele'<- 
zajęte, gdyż często takie „bilety trycznem. Zabawy te jednak nie 
wstępu” wydawane były na ozna- były obliczone na zysk, lecz dla 
czony czas późniejszy. Z tego przyjemności. 

wnioskować należy, że „interes”| I tą spelunką również żajęła sie 
prosperował bardzo intensywnie, policja. 


Myć ręce przed jedzeniem 


|należący do generalnej konfedera- 


| 
i panuie spokój, 


7 vre fakt, że żydzi, wynoszący około 20 
Pory OP a orocent ogółu ludności, niają 20 
- tysięcy uczniów, zaś arabowie, 


uwięzieni, Podczas ostatnich rozru- 


k a > którzy tworzą resztę, czyli ośni- 
chów została zabitych 13 osób, 78|,.:_. 4 c SF 

3 a dziesiąt procent mieszkańców, 

rannych, Rzed postanowił rozwią» mają. tyłko 13 tysiecy, dzieci+w 


zać oddziały zrewoltowane, skła- 


dałące się z 1.200 ludzi. Robotnicy szkołach. Nauczycielom powodzi 


się niestety w Palestynie również 

nie o wiele lepiej, jak wszędzie. 
W Palestynie istnieje 

archeologiczne i muzeum 


cji pracy urządzili kontrmanifesta- 
cję. Rewolucjoniści zaatakowali 
bez rezultatu koszary gwardji -e- 
publikańskiej, dokąd przeniósł sie- 
dzibę swą rzad. W veaiym kraju 


muzeum 
sztuki; 


teatry znajdują się w Jerozolimie i 
w Tel Awiw, a przedstawienia od- 
bywają się naprzemian w obu tych 


| postępowcami. Ortodoksi, 


Ludność Palestyny liczy obecnie 
115 tysiecy żydów. 550 tysięcy a- 
rabów, 70 do 80 tysięcy chrześci- 
fan.i 50 tysięcy mahomełan. 

Koloniżacia postępuje szybko 
naprzód. Obecnie istnieje ponąd 
sto osiedli (kolonii), Palestyna jest 
oczywiście na razie pastwem na 
próbę, żydzi jeszcze nie znają kra- 
ju dokładnie, wobec czego zakła- 
daią wiele t. zw. stacji próbnych. 


Przeciwko ośólnie rozpowszeche 
n'onej opinii, akoby żydzi byli zdoľ 
ni jedynie do pracy umysłowej, 
przemawia najlepiej ta okolicz- 
ność że w Palestynie wielu raco- 
wników umysłowych, 'ak lekarze, 
prawnicy i t, p. stali się w Palesty« 
nie robotnikami rolnymi i wogóle 
wykonu'ą prace fizyczne. Ludzie ci 
dokonali cudów. szczesśólnie co się 
tyczy budowy dróg. Należy pudkre 
ślić znamienny fakt. że Koleje. 
których sieć jest zresztą bardzo 
rzadka, musiały obniżyć ceny ją- 
zdy: gdyż absolutnie nie mogły kon 
kurować z samochodami, 


Co się tyczy rzekomych walk 
między żydami i arabami, prof. dr, 
Chajes podczas pobytu swego w 
Palestynie nie zauważył nic podo» 
bnego, ani nawet nic nie słyszał, — 
Nie wydarzył się najmniejszy wy: 
padek, nie padło ani jedno słowo, 
ani jeden okrzyk przeciw Balfou* 
row, Arabowie chcieli tylko jedne- 
go: podczas uroczystości zarabiać 
pieniadze w całym kraju, 


Lud arabski jest zresztą poczci- 
wy i dobroduszny. Żydzi zaś dążą 
bezwzględnie do pokojowej wzpół- 
pracy z arabami. 

Miedzy żydam* w Palestynie nie 
może kvć oczywiście mowy o J0li- 
tyvkowaniu w znaczeniu euronej- 
skiem, Niema tam żadnych poło- 
wiczności w polityce, a społeczeń- 
stwo dzieli się jedynie na mie- 
szczaństwo i soc'alistów, Prawie 
cala klasa robotnicza zorśanizowa- 
na jest na zasadach soc'alno-iem?- 
krtycznych, a między nimi iest nad 
to może na' wyżej 50 komunistów. 

I w Palestynie są pewne przeci- 
wieństwa pomiędzy ortodoksami i 
wzglę- 
dnie t. zw. agudyści, taksamo czy- 
nią trudności sjonizmowi palestyń- 
skiemu, jak ortodoksi europejscy 
sjonizmowi wogóle. 


Dr. AL Magne. 
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Czego żądał przemysł włókienniczy 


Postulaty przedstawione przez delegatów p. premjerowi Grabskiemu 
_ (Od specjalnego korespondenta „Głosu Polskiego*') 


Wczoraj, dnia 22 kwietnia, p. prezes rady ministrów i | jest odpowiednia zniżka i większa specjalizacji z taryf prze: 
minister skarbu, Władysław Grabski, przyjął przedstawicieli | wozowych tak na surowiec i towary wełniane i bawełniane jak 
przemysłu włókienniczegó, którzy zreferowali mu swoje | również na węgiel. 
postulaty. | | Pan premjer oświadczył, iż całkowicie popiera wszystkie 

O sytuacji ogólnej przemysłu włókienniczego mówił pan | postulaty, domagające się się ulg i ułatwień w dziedzinie 
Marceli Barciński. Scharakteryzowawszy ohecny stan zatrud- | eksportu, natomiast obniżenie taryf na przewóz tak towarów 
nienia przemysłu włókienniczego, który w przemyśle bawełt- | włókienniczych, jak węgla dla fabryk włókienniczych wewnątrz 
nianym wynosi 86,3 pr. uruchomienia przedwojennego, w weł= | kraju jest rzeczą trudną, spowodowałoby bowiem straty dla 
nianym zaś od 27 do 34 pr. uruchomienia przedwojennego, | kolei, nie odbijając się na cenie -towaru. Złagodzenie jednak 
p. Barciński wyraził zdanie, że pojemność rynku wewnętrznego | taryfy węglowej dla dalszych ośrodków przemysłowych jest 
skurazyła się i że zmniejszył się wywóz przy równoczesnym | rzeczą postanowioną. 
znacznym imporcie towarów włókienniczych. Wszystkie dezy” Minister kolei, p. Tyszka, oświadczył, iż taryfy kolejowe 
deraty przemysłu włókienniczego ujęte są wobec tego pod | wywierają wpływ minimalny na koszt towaru w przemyśle 
kątem widzenia wzmożenia wywozu i spotęgowania zdolności | włókienniczym i dłatego stosowane tu mogą być zniżki tylko 
konkurencyjnej z przemysłem włókienniczym obcym na rynku | dla ułatwienia eksportu, zaś na rynku wewnętrznym może być 
wewnętrznym. Główną przyczyną trudnej obecnie sytuacji | mowa o ulgach tylko przy przewozie na dalsze odległości, 
przemysłu włókienniczego jest brak środków obrotowych i Posłulsty w dziedzinie podatkowej referował p, Pawłow- 
drożyzną kredytu. ski. W tym zakresie przemysłowcy włókienniczy domagają 

W końcu p. Barciński zaznaczył, że przemysł włókienniczy | się zmiany trybu poboru podatku przemysłowego, obniżenia 
w stosunku do potrzeb rynku wewnętrznego nie jest w Polsce | go dla handlu hurtowego, oparcia skali podatku dochodowego 
za duży i że ma on wszelkie dane pomyślnego rozwoju również | na rentowności przedsiębiorstw, zwolnienia od opłaty dalszych 


w dziedzinie eksportu. rat podatku majątkowego płatników, którzy już uiścili sumy 
Pan prezes rady ministrów oświadczył, iż jest przeko- | należne łącznie z ratą czerwcową r. ba zwolnienia od opłaty 
nanym o tem, jakoby nasz przemysł włókienniczy stworzony | stemplowej dokumentów, stwierdzających zamówienia i sprze” 
był na skelę zbyt wielką w stosunku do potrzeb państwa; jest | daż towaru i t. d. 
rzeczą rażącą, iż mamy zbyt wielki import w tej gałęzi prze- Z wyjaśnień, udzielonych przez przedstawiciela minister 
mysłu. W dążeniu do zaspokojenia potrzeb rynku wewnętrz- | stwa skarbu okazało się, że znaczna większość zgłoszonych 
nego wyrobami krajowymi może przemysł włókienniczy liczyć postulatów została już, lub będzie w najbliższej przyszłości 
na należytą ochronę celną, której wyrazem jest wydane świeżo | przez rząd uwzględniona, inne wzięte zostaną pod rozwagę. 
rozporządzenie o ulgach celnych. Postulaty przemysłu włókienniczego w dziedzinie kro- 
Postulaty w dziedzinie taryf kolejowych referował p. E. | dytowej, eksportowej i w dziedzinie pracy zreferowane zo" 
Landsberg, który oświadczył, iż zasadniczym i niezbędnym | staną na następnem posiedzeniu, które odbędzie się we środę, 
warunkiem dla rozwoju eksportu i dla umożliwienia konku» | dnia 29-go kwietnia r. b. 
rencji z towarami importowanymi na nasz rynek wewnętrzny 


Trenczyńskie Cieplice 
nadzwyczajne wyniki lecznicze przy 
reumatyzmie, padagrze, ischiasie itd, 
Idealne kuracje wiosenne 


Informacje przez dyrekcję Zakładu, 
lub Zastępcę: Julinsz Sperling, Kra 
ków, Kolłataja 4. 
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Goki, jakoby z da. 1-go isa pat O umowę główną w telefonach 


szporty zagraniczne kosztować mia | 2), W sali handlowców polskich znano 32 proc. podwyżka, jakie za' wej, oraz obniżenie jności pra 
ty 750 zł". jacy się onegdaj zebranie praco- gwaran towano innym pracownikom cy, które może przybra potaa: 
Ministerstwo skarbu komunitu blieanyeh 107 000 Paz ze dweleja zł tele szym ciagu pozesaną w nieświ.| Koleje elekiryczne 
że pogłoski te są bezpodstawne, o- ‘eni ; e aiaa zs bay yrekije a _ domości ich losu y 
2.0820 ' Po zagajeniu zebrania przez pre tuje związki zawodowe, nie uregu- ości i 
płata za paszporty zagraniczne, wy |zesa związku p. Kowalskiego, wy-|lowała sprawy urlopów, nie wypła! Wobec powyższego ogólne ze~ Odczyt prof.. Podowskiego 
nosząca obecnie. 250 zł., podwyż- za przewodniczącego p. Ja- | ciła im zato ekwiwalentu, wprowa- branie zakłada jaknajenengiczniej-| W piątek dnia 24 b. m. stara- 
szona nie będzie. tos i przystąpiono do obrad. dzono nielegalnie nadetatowe go- szy protest przeciwiko nieprawntym | niem koła łódzkiego stowarzysz2- 
) wk pestek zabrał głos p. zał poje A wycisk par ga 3 ac zpowaddoecścia ać: i żąda co- | nia o pałę eż e rea F sh 
; z wa w pierwszym rzę- gu, cja nie zawrzeć Z fnięcia przez i niepraw- | pr ie do zi , Podow - 
Podoficerowie TEZErwy dzie wystąpił old deira magistra- pracownikami umowy głównej. nych wymówień, W razie nieodwo Pa + Waruza i głosi odczsł 
tworzą swój związek shiguje się magistrat | 5 H rpa n atako. tanis pon zebrani upoważniają za- qe; phe winież aar kiren ży- 
(p) Grono podoficerów rezerwy | waniu rozporządzenia © POZYT: | W m grase ee rząd związku do wyzysikania w| we zainteresowanie w szerokich 
przystępuje do utworzenia związ- |waniu płac pracowników miejskich! oowników. Genui > ed say tym cefu wszak ledonych kołach technicznych i przemys!'o- 
ku podoficerów rezerwy  woje- |do płac urzędników państwowych. | względami olit += srr ra S | środków. 3 , 
wództwa łódzkiego wszystkich |Zdaniem mówcy magistrat przepro ', kozy oię = I sta dań ? iezbite do-| Wobec stini: 
Sa hron! voiks Slicyiog redukcję, kapen jaa TP w, a i powseizege n - Mól Odczyt Tuwima 
ebranie organizacyjne zajmie (jąc pracowników ze związków 1 a w, ini f . 
się uchwaleniem statutu, który bę |sowych, a przyjmując na ich miej-| Po wyrażeniu votum ufności, ga- oC 0 Oz nowy, reg „Moje dzieciństwo w bedzi" 


3 ś p "1. > > ej 1 i M $ 1 j j j elkcji do pra- 
dzie przesłany następnie do woje- |sce innych pracowników, tak żejTzadowi związku pracowników A prae krappa ee zebrani u-| Dzisiejszy odczyt Juljana Tuwi- 


wództwa z prośbą o  zalegalizo- |mimo tej redukcji obecnie pracuje stytucji użyteczności publicznej rej i ieciń Ło: 
wanie, oraz dokona wyboru zarzą o 25 proc, pracowników więcej, przyjęto następujące rezolucje: chwailają: | |od DO RE wa 
du i rady nadzorczej. niż przedtem, P, Kowalski oświad-| Zebrani pracownicy stwierdzają | , 1) wezwać pracowników telefo- | sja poety, który w przeciwień- 


Związek podoficerów rezerwy |cza, że rozporządzeniu prezydenta |co następuje: nicznych do ścisłego zongamizowa- ||. Y " = 
WRS À ; l puje: AGR) Fa „łodzermenschów" poko- 
ia mie p Siaga bezwzglę- A ROR i mo- 1) że: maągietnyć nie ; A © się w celu sote ZArZĄ- | op a d Ii iaa MDS w Dre: 
nie apolityczny służąc jedynie |że dojść do bardza poważnych ZA- | mówił ak iim a i Y [dowi przeprowadzenia gruntownej 


y : - dry ji jej i senty- 
interesom państwa, targów, walki z opomem stanowiskiem dy Jeksi eg dei N f n y 


Pierwsze zebran ie odbędzie się| Magistrat chciał również obni- saa e ri Kół rekcji. wim znajdzie wielu słuchaczy, któ- 
w dniu dzisiejszym: o godzinie „] |jżyć płace pracownikom sezono- miocie dostosowania płac pracowni | 2) przesłać do dyrekcji jln- | rzy obecnością śwą zadolkumentu- 
wieczorem w lokalu związku litr wym do 40 proc. w stosimku do ków komunalnych do płac praco- |enengiczniejszy probest przeciwiko |ją stosunek łódzkiej publiczności 
EYE przy ul. Piotr- pac z»adwozzych i pozbawił ich maków kicki tie takiemu. post nę: porty 
STRATĘ PER l ponadto przywiłejów, takich jak do 4,4, . państwowych fedynie | f ef 4 i 
l datków rodzinnych i t. p. duje wymówień pracy, a jedynie] 3) wezwać zarząd do 


nia dalszych kroków w celu wpro-| Bandyci z rewolwerami 


l at. d | p A Ferre dotychczasowych warun-| 
i ozatem istrat stale wypła- |ków płacy. wadzenia w życie umowy. 
Aporiaż 0) SBE Recz ea Etna a PnP l a a dka „|  Obrabowanie dziedzica 
SIĘ BOZAMINUJĄ regularnie zarobki- pracownikom , : 3 3 : ; i t 
x miejdki tem doprowadził pracowników i do dalszej walki strejkujących ro-| (b) Onegdaj, gdy właściciel ma 
kiewykwaliiikowani poczują | ich rodziny do ogólnego stanu zde|botników rolnych i okazać im do= |jatku w Chojnach, gminy Iwano- 
uczniowską fremę Przechodząc do sprawy praco- |nerwowania i niepewności, wpro- raźną pomoc pady posta-| wice Juljan Milke wracał z Kal: 


$ gł wników elektrowni, mówca wska-| wadzając tem samem dezorganiza- cj dobrowolnych 
„(b) Egzaminy piśmienne wszyst- zał, że związek alczył dla cję w systemie pracy samorządo-/! , 
kich grup nenei szkół po- swych członków nielctówe przywi- 
wszechnych nie wykwalifikowa- leje, dyrekcja j ieprzychylni z 
nych już się odbyły, zaś w bieżą- ipo dd pe t iem C 66 Par P Ppp 
em yapin Rwa się edza- |go dowodem jest choćby trwający 99 otworzoną zostaje 
miny ustne, Ostateczny wynik ©-|;wż od półtora roku zat R a_ a A 
izaminów będzie w dniu 28 b. m, |emorytalna © are o kasej] pieroszorzeaa, K awiapnia i Restauracja 


sza powozem przez las Mar:hwi. 
cki, wyskoczyło nagle z za drzew 
trzech zamaskowanych bandytów, 
którzy grożąc rewolwerami zmu- 
sili przejeżdżających do  zalrzy- 
mania się i zażądali wydania im 
pieniędzy. Gdy p. Milke oświad- 


ównież i «i s sk (w. I. Lewi i L Semiatycki) przy ulicy : 
T nki m gg - 4 Roa niao źle się Praci i Renaissence Cegielnianej 39 (róg Piotrkowskiej) czył, że nie przy sobie-nie ma, ban- 
| 3 nad 5i cownikom dzieje, „gdyż zamiast 3) Pa b gy tel. 25.45, vis á vis kina „Czary*«——— ASG zed VAR oS Zabrali wu 
i ranią przechodniów PENSĄ wypłacono im tylko 60 proc.; Wieloletnia praca na poln gastronomicznem, oraz Sympatja, jaką y 4 Eei kich i E 
: poborów pozatem zredukowano 52 się cieszyłem w lokalach gdzie dotąd pracowałem, dają mi pewność, że 120 zł, i 200 mk, niemieckich i za- 
(b) Na przechodzącego ulicą | pracowników, a obecnie przepro- prowadzony Pa zakład zaliczony będzie do najbardziej groziwszy śmiercią w razie powia- 
chlopca, Joska Tędowskiego, |wadza się reorganizację pracy na uczęszczanych w Łodzi. pa RAE domienia policji. zbiegli. 
RY ` ROA pierwszego pintra | wzór przedniębiorótw prywelsych, Śniadania. 4-ch dań ME AA Zawadomiona o narsdzie po'i- 
męy i 5 A pi 7 z ię ód a © = * : : Z dec ñ zł 3.—= , 5 4 A = artó 
przy nl. I jlnocne A2 ty nk.: ráni! zmuszając pracowników do. pracy akc = 1. á Ean zi = l AEAT ŁA 
go w głowę. Chlopcu udzieliłó|w godzinach nadetatowych. Zreduj z Biektdań zł: 250 vba : cja powiatowa zarządz: pośc:3 


pomocy pogotowie. kowanym pracownikom nie (pry: zm mz ZA przestępcami, 


Nr. TIU 


Zasiłki dla hezrobolnych ”” 


Prawdopodobnie bedą wypłacane wedle 
dotychczasowych norm 


(40) W dniu dzisiejszym odbe- 
dzie się w Warszawie posiedzenie 
zarządu głównego funduszu bezro- 
bocia, na którem między innemi 
tczpairzona zostanie sprawa Toz- 
ciągnięcia w okręgu łódzkim akcji 


bec tego należy się spodziewać, że 
Z. O. F. B. jaszcze w dniu dzisiej- 
szym otrzyma z Warszawy telefc- 
nogram, na podstawie którego 
przystąpi do wydawania lesityma- 


23.1V — GŁOS POLSKI — 


Wyjazd do Francji 


(p) W dniu dzisiejszym do pań- 
stwowego urzędu pośrednictwa 
pracy przyjeżdża misja francuska. 
która zabierze z sobą 100 robotni- 
ów do prac rolnych do Francji. 

Jednocześnie z misją wyjadą z 
Łodzi: kilkunastu tokarzy, ślusa- 
|rzy, odlewaczy, Wszystkich odież- 
ażających robotników kontrolo- 
lekarz w 


szuk waniu pracy 


7 


Kasa emerytalna pracowników elektrowni 


Będzie utworzona od dnia 1-go kwietnia 
Narady w Warszawie 


Zgodnie z informacjami „Głosu|dnia 1 kwietnia r. b. 
Polskiego" z dnia 21 b. m. w spra-| O uchwale tej powiadomiony zo 
wie kasy emerytalnej pracowni. |stał związek pracowników elek- 
ków elektrowni łódzkiej donosi|trowni, którego delegaci zapro» 
(B. I. P., że sprawa ta rozpatrywa- | szeni zostali do Warszawy na kon- 
„ną była w ministerstwie przemy- | lerencię, mającą się odbyć celem 
słu i handlu. uzgodnienia niektórych punktów 


1925. 


cji i książeczek talonowych wszy- 
stkim bezrobotnym (w -ramach 
oczywiście uchwały zarządu głów- 
nego), którzy zostali pozbawieni 
prawa do korzystania z zapomóś 


wypłat zasiłków doraźnych na 
członków rodziny bezrobotnego. 
Wniosek tej treści przedstawił w 
myśl art. 6 rozporządzenia rady 
ministrów z dnia 26 marca b. r, 


przez Z, O. F. B. powyżej rozporządzenia. 


|wać będzie na mie'scu 
'celu zbadania ich zdrowia i ewen- | Na posiedzeniu w ministerstwie 


Jak się dowiadujemy sprawa ta 
najprawdopodcbniej zostanie przy- 
'chylnie załatwiona (podobnie, jak 
„w województwie śląskiem). Wo- 


O zasiłki dla 


Zgodnie z powyższem w piątek, 


względnie w sobotę rozpoczną się|, 


wypłaty dla tej kategorji bezro- 


botnych. 


bezrobotnych 


w Rudzie Pabianickiej 
Apel do funduszu bezrobocia 


(p) Jak wiadomo Ruda Pabja- 
nicka 
tniem rozporządzeniem z pośród 


została wyłączona osta-|bj 


zamieszkują obecnie w Rudzie. Pa- 
janickiej; 
3) warunki wyżywienia w Ru- 


„obwodów objętych zasiłkami do- 
raźnymi, 

Z powodu wielkiego kryzysu pa- 
mującego w obrębie Rudy Pab;a- 
inickiej delegacją bezrobotnych 
zwróciła się do tamtejszego magi- 
istratu, który z kolei złożył memo- 
jal do zarządu obrotu funduszu 
„bezrobocia w sprawie rozpatrze- 
nia poniżej przytoczonych spraw i 
poparcia ich u władz przełożo- 
nych, 

n Miasto Ruda Pabjanicka jest 
miastem czysto robotniczem; 

2) Dwie trzecie bezrobotnych, 
którzy otrzymali zapomogi z biur 
wypłat dla bezrobotnych przy ma-|przystosowania wypłat  zasiłko- 
gistracie Rudy Pabjanickiej, są tojwych, ewentualnie przyznać Ru- 
robotnicy fabryk łódzkich, lecz z|dzie Pabjanickiej prawo korzysta- 
powodu kryzysu mieszkaniowego|nia z wypłat zapomogowych. 


Ani zarobek ani zapomoga 


Trudne położenie robotników 


(p) Jak wiadomo robotnicy po-|zajęć pracy. Fabryka „Bzura” 
zbawieni pracy otrzymywać mogą |czynną jest czasami 2, czasami zaś 
zapomogi wówczas tylko,  gdy|3 dni w tygodniu, zarobki zaś ro- 
przerwa dni roboczych dochodzi|botnicze są dzienne i w ten spo- 
do 12-tu. sób nie mogą otrzymać normalnej 

Robotnicy fabryki 


dzie Pabjanickiej są trudniejsze, 
niż w Łodzi, ponieważ artykuły 
pierwszej potrzeby sprowadzane 
są z Łodzi į tem samem cena ich 
jest wyższa; 

4) miasto Ruda Pabjanicka jest 
miastem młodem, nienosiadającem 
własnych dóbr, z których to mo- 


dzenie robót publicznych, przy 
których możnaby zatrudnić wię- 
kszą ilość bezrobotnych. 

W myśl powyżsześo miasto Ru- 
da Pabjanicka prosi obwodowy za- 
rząd funduszu bezrobocia o wli- 


la 


czenie go w poczet miasta Łodzi i| śotowia, 


tualnego określenia czy klimat 
nadsekwański nadaje się dla ro- 
botnika polskiego. 


na podstawie art. 6 powołanego Ralla opeki SKOŁETZNE) 


Przedstawicielstwo Łodzi 
Mimisterstwo pracy i opieki spo- 
cznej zwróciło się do magistra- 
tu m. Łodzi w sprawie spowodowa 
nia wyboru. przez radę miejską 
m. Łodzi jej przedstawiciela do 
rady opieki społecznej (zgodnie z 
art. 2 ustawy z dnia 18. II. 1925 r, 
o radzie opieki społecznej, 

Sprawa powyższa przesłana Zo- 
stała niezwłocznie do rady miej- 
skiej celem załatwienia 


Ofiary prasy 
Z żariu i nieszczęśliwy 
wynsdgk 


(p) Bronisław Walczak, zamie- 
szkały przy ul. Pomorskiej 86 żar 
tując w czasie pracy z kolegami 
przez nieostrożność włożył rękę w 
tryby maszyny, która poszarpaia 


żna czerpać dochody na prowa- |"; : 


ękę. 
Stanisław Kuczyński, zam. przy 
ul. Drewnowskiej 83, uległ ró- 
wnież przy pracy wypadkowi od- 
nosząc ranę dartą na plecach i re- 
kach. 
Obydwum poszkodowanym u- 
zielił pierwszej pomocy lekarz po 


Podatki kinzmzfografów 
Memorjał syndykafu 
filmowego 

Syndykat przemysłu filmowego 
w Warszawie nadesłał do magistra 
tu m. Łodzi obszerny memoriał z 
prośbą o wystąpienie do rady miej 
skiej w sprawie obniżemia podatku 
miejskiego od widowisk kinemato- 
graficznych. W szozególności syn- 
dykat proponuje: 1) aby podatek 


| 


postanowiono zgodzić się na żąda- 


1 kwietnia b. r.. przyczem strąca- 
nie z poborów pracowników pe- 
wnych kwot na rzecz tej kasy na- 


stąpi również wstecz, to jest od 


ustawy emerytalnej. Związek pra- 
cowników instytucji użyteczności 
publicznej zgodził się na wzięcie 
udziału w tej konferencji, delegu- 
iąc jako reprezentantów praco» 
wników elektrowni prezesa związ 
ku p. Andrzejaka i pp. Rapalskie= 
go i Zakrzewskiego. 


Miejskie pracownie przyrodnicze 
Cwiczenia dla uczniów szkół miejskich 


W miejskich pracowniach przy-j VI-ych oddziałów miejskich szkół 
rodniczych przy ul. Piramowicza | powszechnych. 
tr, 3, Zagajnikowej 34, Radwań-| W pracowni przyrodniczej przy 
skieje 19 i Nowo-Marysińskiej 2-4,|ul, Cegielnianej 58 do dnia 28 b. 
w dniu dzisiejszym po ferjach|m. odbywać się będą dla wycho- 
wielkanocnych rozpoczynają sięjwańców VIl-ych oddziałów miej- 
ćwiczenia z działów: magnetyzm i|skich szkół powszechnych ćwicze» 
elektrostatyka. Ćwiczenia  tejnia z mechaniki (siła odśrodkowa, 
trwać będą do dnia 7 maja i prze- dośrodkowa, składania sił i dźwi» 
znaczone są dla wychowańców gnia). 


‘nie pracowników elektrowni į ka- 
emerytalną wprowadzić z dniem 


Szkoła powszechna w Karolewie 


Życzenia rady szkolnej 


We wtorek dnia 21 b. m., pod! 
przewodnictwem p. d-ra Skalskie- 
go w lokalu wydziału oświaty il 
kultury odbyło się koleine posie- | 
dzenie rady szkolnej m. Łodzi. 

Po zatwierdzeniu protokółu po- 
przedniego posiedzenia i odczyta- 
niu komunikatów, przystąpiono do. 
rozpatrywania sprawy gruntu 
szkolneśo przy szkole powszech. | 
nej w Karolewie, 

Po zapoznaniu się z opinią od- 
działu prawnego maśistratu mia- 
sta Łodzi, rada szkolna zaaprobo- | 
wała wniosek wydziału oświaty i. 
kultury, aby trzy morgi z gruntu, 
ofiarowanego w r. 1852 przez wła 
ściciela maiątku Nowa Kolonja, 
Karolew, Mateusza Lubowidzkie- 
go, oddać pod budowę nowefo! 
gmachu szkoln. Jednocześnie rada 


szkolna wyraziła życzenie, aby ze 
względu na odległość tego gruntu 
od centrum miasta, magistrat 
przy budowie gmachu szkolnego 
wziął pod uwagę budowę mie- 
szkań dla nauczycielstwa tej szko- 
ły. Poza tem rada szkolna w swej 
uchwale zastrzegła, że do chwili 
rozpoczęcia budowy szkoły z grun 
tu tego korzystać może nauczy- 
cielstwo miejscowe. 

Następnie rada szkolna wydała 
przychylną opinję Zofji Marczyń- 
skiej p. o. kierowniczki szkoły po» 
wszechnej Nr, 22 na stanowisko 
kierowniczki tejże szkoły, poczem 
p. dr. Skalski zamknął posiedze- 
nie,odkładając dalsze punkty po- 
rządku dziennego do posiedzenia 
następnego 


Rozwój teatru popularnego 


Wystawiane sztuki 


„Bzura”,|płacy z drugiej zaś strony nie mo-; wynosił nie 40 proc. lecz 10 proc.] Według danych wydziału oświa! Z poszczególnych sztuk wysta- 


mieszczącej się w Zgierzu. zwró-|gą być zarejestrowani w liczbie orlaty za we'ście na wyświełtlamie ty i kultury, działalność teatru wiono: „Podróż po Warszawie" — 
cili się do związku robotników _i|bezrobotnych. ifilmów produkcji kraowei i fl-| popularnego przy ul Ogrodowej, 15 razy, „Azję Tuhaj-Bejowicza” 
robotnie przemysłu włóknistego z| Związek rob. i robotnic przem. mów naukowych, oraz 2) aby po-| pod kierownictwem dyr, J. Pilat-. 19 razy, „Bolszewików" 17 razy i 
prośbą o zainteresowanie się ich;włókn. sprawę tę przesłał do za-| datek k'nematograficzny od 15 skiego w ciągu marca r. b, przed-,..Golgotę" 1 raz. 

sprawą, gdyż są oni obecnie na|rządu obw fund, bezrob kwietnia do 30 sierpnia wynosił 25 stawiała się następująco: | Ogólna frekwencia publiczności 
rozdrożu z powodu nienormalnych | proc. opłaty wejściowej, zaś od, Widowisk w okresie sptawo- wynosiła 12,434 osoby. z tego przy 


i |1 września do 14 marca 35 proc. zdawczym było 42. Na całość ich padało na premiery 360, zwykłe 
Oszczędność podstawa dobrobytu 


opłaty za wejście, | złożyły się: 2 premiery „Azja Tū- 7.806 dla żołnierzy 1300, robotni- 
Choćby najmniejsze wkładki 


Urząd wojewódzki nadesłał ma- bytu kraju. Jednocześnie urząd wo 
gistratowi okólnik z odpisem we- jjewódzki zwraca się do magistratu 
zwania banku gospodarstwa krajo o zapoznanie pracowników zarzą- 
wego w sprawie składania oszczęd du miejskiego ze sprawą wkładek | 
"hości, choćby w sumach najdrob=' oszczędnościowych i pronadowa-, 
niejszych, co przyczynić się może nie idei oszczędzani. wśród naj- 
do rozkwitu ekonomicznego Rze-| szerszych warstw społecznych. 
czypospolitej i polepszenia dobro-| 


W obronie Kresów zachodnich 
Wielka akademja 


Jak ważmem jest dla Polski u-idza w niedzielę, dnia 26 kwietnia 
trzymanie pokoju - chyba nikt zjr. b. o godzinie 12-ej w południe w 
polaków nie wątpi. Tymczasem od teatrze miejskim (Cegielniana 63) 
wieczny nasz wróg — niemiec — wielka akademię. 
pomimo pokonania go w wielkiej] W akademii tej, jako: prelegenci 
wojnie światowej, ciągle - marzy; biorą udział: prof. Mościcki z War 
tby rzucić się na naszą ojczyznę szawy, poseł Berezowski oraz pik. 
| zagrabić nam prastare ziemie Małyszko. Podczas akademii wy- 
Piastowe. Do tego dopuścić nie stąpi również ze swemi produk- 
pożemy, Niedawno odbyła się w ciami chór im. St, Moniuszki, 
Lodzi manifestacja podczas, której Bilety nabywać można w cukier-| 
schwaliliśmy: „mie rzucim ziemi, ni Gostomskiego przy ul. Piotrkow 
ikad nasz ród", |skiej, a w dniu akademii w kasie 

Obecnie zanząd obwodu łódzkie- teatru miejskiego. 

związku kresów zachodnóch pra! Rodacy! pamiętajcie aby niko- 
nąc zapoznać szersze sfery mie- go z nas nie zabrakło dnia 2 b. 
tzkańców Łodzi z zakusami na- m. na akademii obrony kresów za-! 
mych sąsiadów ich, unzą-, chodni 


z 


Tramwaj do Choien 
Przedłużenie linji 

Linja tramwajowa nr. 4, którajskiego do Górnego Rynku od po- 

ibecnie kursuje od Helznowa ;niedz'ałku, t j. dnia 27 kwietnia; 

rzez ul. Pomorską, Piotrkowską, zostaje przedłużona do Chojen | 

| ałówną, Kilińskiego i Napiórkow-' przez ul. Rzóowską, 


1 


Polski Bang komunalny 


Zebranie ogólne 


W dniu 6-$o maia r. b, odbędzie 
się w Warszawie zwyczajne z2- 
branie ogólne akcjonarjuszów pol- 
skiego banku komunalnego, Na 
porządku dziennym m. in.: prze- 
szacowanie majątku, ustalenie wy- 
sokości kapitałów zakładowego i 
rezerwowych, budżet na rok 1925, 
zmiany statutu, sprawozdania ko- 
misji rewizyjnej i rady nadzorczej 
it 

W charakierze przedstawiciela 
magistratu m. Łodzi na zebranie 
wspomniane wyjeżdża p. wicepre- 
zydent W. Groszkowski. 


Polsk'e towarzystwo 
kra'eznawe”e 
Z sekcji przyrodniczej 

Jutro, t. j. w piątek odbędzie się 
posiedzenie sekcji przyrodniczej 
przy P. T. K. (Ale'e Kościuszki 17) 
Na porządku dziennym referat p. 
Gaertnera „O organizmach naj- 
prostszych". Wejście dla doro- 
słych 1 zł „dla młodzieży 50 gr. 


Karabin francuski 
niewiadomego pochodzenia 


(p) Podczas remontowania po- 
diogi w domu przy ul. Piotrkow- 
skjej 107, pracownicy słojarscy 


znaleźli karabin trancuski niewia- 
domego pochodzenia, 


ha'-Be'owicz”, przeróbka z po- 
wieści H. Sienkiewicza „Pan Wa- 
łodyjowski* oraz „Golgota“ mi- 
sterjium wielkopostne Fr. Krucz- 
kowskiego (29 zwykłych, 2 3la żoł 
nierzy garnizonu m. Łodzi, 5 robo- 
tniczych, oraz 4 uczniowskiej. 


cze 1815 i uczniowskie 1153 o- 
sób. 

W porównaniu z poprzednim 
miesiącem (luty), frekwencja pu- 
bliczności w miesiącu sprawozdaw 
czym wzrosła o 655 osób. 


Gołębie pocztowe 


Loty ćwiczebne 


Z końcem maja b. r. odbędą się 
loty ćwiczebne gołębi pocztowych 
na linjach Kraków — Łódź, War- 
szawa Łódź. 


a i 


Istnieje przypuszczenie, że loty 
te dadzą pomyślny wynik į że go- 
łębie wywiążą się ze swego zada» 


nią wyśmienicie. 


Kawały „woreczkarzy” 


Grasują specjalnie wśród przyjezdnych 


(b) Z Pinczewa przyjechała do 
Łodzi w celu załatwienia różnych 
spraw hardlowych niejaka Blima 
Fregberg Jadąc tramwa'em z dwor 
ca fabrycznego do miasta poznała 
ona jakiegoś pama, który zaproco- 
nował jej swe towarzystwo, F, 
przyjęła tę propozycję gdyż nie 
znała dobrze miasta. Po wyjściu z 
tramwaju, skierowali się ul, Cegiel- 
nianą. Po przejściu kilkunastu kro 
ków, zauważyli leżącą na chodni- 
km paczkę, w której znajdowały 
się pieniądze, Uprzejmy towarzysz 
zaproponował równy podział zna- 
lezione; gotówki i w tym celu we- 


szli oboje do pobliskie bramy. 


W międzyczasie jednak zjawił 
się jakiś drugi osobnik, który o- 
swiadczył, że znalezione pien'ądze 
są jego własnością i domogoł się 
:ch zwrotu, 

Towarzysz F, pozwolił się zrewi 
dować i oddał swą częśść pienię- 
dzy, wobec czego i Frażber$owa 
pozwoliła przejrzeć swój portfel, 
w którym znajdowało się 350 zł, 
będących jej własnością. 

Wkrótce obaj jegomoście ulotnóli 
się. 

Po krótkiej chwili, przyjezdna z 
prowincji, nie mająca „zwyczajów 
wielkomiejskich" stwierdziła z prze 


Jrażeniem brak swych pieniędzy, 
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Bezrobotni znów manifestowali 


Pragną większych zapomóg 


Do żadnych wykroczeń nie doszło 


Jak donosiliśmy, na tle dokona- 
nej zamiany wypłat zapomóg na 
t, zw. zasiłki doraźne, powstają 
w różnych urzędach i biurach nie- 
perozumienia, kończąc się często 
interwencją policji, jak miało tlo 
miejsce w dniu onegdajszym przed 
gmachem województwa, 

W dniu wczorajszym miała miej 
sce powtórnie demonstracja bez- 
robotnych kobiet, które w liczbie 
500 udały się do gmachu biura wy 
płat przy ul. Zgierskiej 58. Tam 
oświadczono im jednak, że zadne 
reklamacje uwzględniane nie bę- 
dą, albowiem biuro stosować się 
musi do zarządzeń władz przeło- 
żonych. 


Nic nie wskórawszy, tłum udał 
się przed gmach państwowego u- 
gedu pośrednictwa pracy, gdzie 


dowiedział się, że rozstrzygnięcie |rowski do Warszawy, gdzie inter- 


powyższej sprawy nie leży w kom- | 
petencji urzędu i że zarządzenie to 


wydał zarząd obwodowy funduszu | 


bezrobocia, i 


Niezrażone tem tłumy udały się 
przed gmach funduszu bezrobocia. 
skąd odprawiono je z kolei do wo: 
iewództwa. 

W. województwie przyjął delega- 
cję p. Tułechi w zastępstwie meo- 
beecnego wojewody Darowskieżo 
i wicewojewody Łyszkowskiego. 

Delegacja oświadczyła p. Tułe- 
ckiemu, że zapomogi powinny 
być koniecznie przywrócone, gdyż 
obecne doraźne zasiłki nie mogą 
wystarczyć na utrzymanie, 

W odpowiedzi na powyższe p. 
Tułecki zakomunikował, że w spra 
wie tej udał się już wojewoda Da- 


wenjować będzie w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej, domaga- 
jac się utrzymania w Łodzi nadal 
dawniejszego systemu zapomogo 
wego, 

W końcu doradził p, Tułecki, by 
robotnice poczekały do dnia dzi- 
siejszego, bowiem po powrocie wo 
jewody sprawa zostanie wyjaśnio- 
ną. 

Po wyjściu z gmachu wojewódz- 
twa delegacja zakomunikowała : o 
powyższem zebranym kobietom. 
które niezadowolone z powyższe- 
śo oświadczenia, postanowiły udać 
się do magistratu. 

Jednak wrota magistrackie nie 
otwarły się przed przybyłemi. -— 
P-zy pomocy policji tłumy zostały 
rozproszone. 


Echa Krwawej tragedji 


Sprawa porucznika Witkowskiego umorzona 


(b) Z prokuratoury wojskowej |strat, gdyż tyleż wynosi zasckwe- 

dowiadujemy się całego szeregu | strowany majątek por. W. w posta 

szczegółów, dotyczących tragedii |ci złota, srebra i innych ruchomo- 

porucznika Witkowskiego, który | ści. 

zabił swą żonę, a następnie popel-| Przyczyną defraudacji była lek- 

nił samobójstwo. ,komyślność, zmarłego tragicznie 
Jkazuje się, że powodem rozpa- | porucznika, 

czliwego kroku były sprawy zaró-| Niesnaski rodzinne datowały się 

wno urzędowe, jak i rodzinne jw rodzinie ś. p. Witkowskiego od 
W dniu krytycznym komisja czasu śmierci jego jedynej córe- 

znalazła w kasie, będącej pod opie  czki. 

ką porucznika Witkowskiego 60. Obecnie sprawa ta, którą prowa 

groszy, zamiast 7 tys. złotych, je- dził prokurator major Jaskulski, 

dnak skarb nie poniesie żadnych została umorzona. 


Fałszerze dawnych marek polskich 


Po pięciu latach stanęli przed sądem 


(p) W połowie stycznia 1919 ro- miast należności za sprzedaną dnia 
ku w Łodzi na ul. Piotrkowskiej poprzedniego 100 - markówkę; 
Stefan Jarociński został zaczepio- | Jarociński dał wówczas Kwiat- 
ny przez nieznanego osobnika, | kowskiemu 20 marek i poprosił go 
który w rozmowie z nim zapropo-|by zgłosił się jeszcze raz o go- 
nował mu zmianę pieniędzy na jdzinie 4-ej p. p, z nowemi pie- 
inną walutę, : niędzmi, za które otrzyma gotów- 

Kiedy Jarociński zgodził się najkę, O wspomnianej porze przy- 
tą propozycję nieznajomy oznaj-|nióst Kwiatkowski 400 rublowe 
mił mu, że pieniędzy przy sobie | banknoty. 
nie posiada i skierował go do nieja-| Wkrótce po wyjściu od Jaro- 
kiego Jana Kwiatkowskiego, zam, |cińskiego, Kwiatkowski został za- 
przy ul. Nowo-Cegielnianej nr, 8.|aresztowany przez urzędnika poli- 

Domyślając się, że chodzi tu o|cji kryminalnej. Przy osobistej re- 
sprzedaż fałszywych pieniędzy, | wizji. znaleziono przy nim 4 fał- 
Jarociński udał się pod wskazany |szywe 100 - markówki, takie sa- 
adres, gdzie zastał jakiegoś męż-|me, jak te, które Kwiatkowski 
czyznę, który przedstawił się jako |przynosił Jarocińskiemu do wy- 
jan Kwiatkowski, miany. 

Kiedy  Jarociński _ oznajmił| Spytany, skąd je posiada, Kwiat- 
eous, o celu swego|kowski zeznał, że otrzymał je od 
przybycia i opisał zewnętrzny wy- |nieznajomego chłopca za buty, ale 
śląd osobnika, który go pod wska- | zeznanie to wkrótce zmienił, twier- 
zany adres przysłał, Kwiatkowski dząc, że pochodzą one od Kazi- 
odrzekł, że narazie pieniędzy do mierza Rossa, od którego za 1200 
wymiany nie posiada, ale obiecał |jmarek kupił 3,000 fałszywych. 
goeasczyć ich Jarocińskiemu do| Sprawa powyższa była rozpa- 

omu. 

Następnego dnia około godziny |sądzie okręgowym pod przewod- 
10 rano Kwiatkowski przyniósł Ja- |nictwem wiceprezesa Witkowskie- 
rocińskiemu do mieszkania jeden go, w asystencji sędziów Kozłow- 
banknot  100-markowy Polskiej |skiego i Hercberga, 

Kasy Pożyczkowej, za który za-| Po przewodzie sądowym głos 
żądał 50 marek; Jarociński żądaną |zabrał prokurator Mandecki, któ- 
sumę przyrzekł zapłacić i popro-|ry w swem przemówieniu wykazał 
sił Kwiatkowskiego, aby przyniósł |nie ulegającą wątpliwości winę o- 
mu nazajutrz więcej takich pienię- |skarżoneśo, domagając się w kon- 
dzy, na co ten zgodził się i następ-|kluzji surowego wymiaru kary, 

nego dnia obiecał się zjawić, Obrońca oskarżonego mec. Ste- 

Otrzymany od Kwiatkowskiego |fan Kobyliński polemizował z pro- 
100-markowy banknot  Jarociński|kuratorem, że Kwiatkowski padł 
zaniósł do policji kryminalnej i|ofiarą pomysłowej bandy podra- 
zameldował o całem zajściu. Ban-|biaczy pieniędzy, działającej za 
knot okazał się fałszywym. czasów okupacyjnych, 

W umówionym czasie Kwiat-| Sąd, po naradzie. skazał Jana 
kowski przyszedł znowu do Jaro- Kwiatkowskiego na 5 miesięcy 
cińskiego, lecz pieniędzy do wy- więzienia, lecz na zasadzie amne- 
miany nie przyniósł, zażądał nato- stji połowę kary darovrał, 


Fandlarze zepsutem mięsem 


Mięso do kotła — handlarze do sądu 


Mięso zakwestjonowane w ma-|zdrowia, Dnia 9 kwietnia r. b. w 
sarni Stamirowskieśo Feliksa przy jobecności przedstawicieła policji 
ul. Senatorskiej nr. 12, w  ilościjpaństwowej XI komisariatu, dozo- 
104 klg. i Sulczewskiego Francisz-|ru sanitarnego VI i kontrolera P. 
ka przy ul. Grabowej 23 w ilości|Z. bad. żyw”. i P. U, w Łodzi mię 
4 i pół, zostało zbadane przez P.|so to zostało zniszczone przez spa- 
Z. badania żywności i P, U. w Ło-jlenie w palenisku kotła, sprawę 

dzi i okązało sie szkodliwe dlazaś skierowano do sądu, 


t 


rywana dzisiaj po 6-ciu latach w! 


Man fesfacie 
hezrobofnych 


w Zduńskiej Woli 

(40) W dniu wczorajszym w 
Zduńskiej Woli odbyły się przed 
magistratem demonstracje bezro- 
bctnych, żądających rozszerzenia 
akcji wypłat zapomóg doraźnych 
na wszystkich członków rodziny 
bezrobotnego, 

W sprawie tej odniósł się miej- 
scowy oddział związków klaso- 
wych do O, K.Z, Z, Żadnych starć 
ani niepożądanych konfliktów nie 


było. 


Fałszywe pieniądze 
Za puszczanie w obieg 


nięci do odpowiedzialności sądo- 
wn-karnej: 

1) Józefa Fryc, 2) Józef Gajzler, 
zamieszkały w Chojnach 3) Ma- 
nuel Ursztejn, zamieszkały przy 
ul, Młynarskiej 31 i Zofja Draszkie 
wicz, zamieszkała przy ul. Dolnej 
Nr. 27 


akta do sądu. 


Dukelfówya samobó cy 


Tzy lafa zaprząfa sąd wojskowy 


fb) Przed sądem stanął wach- 
mstrz żandarmerji Marceli Stęp- 
kowski, oskarżony o sprzeniewie- 
rzenie depozytu a AA eaa w po- 
staci fuzji, przechowywanej w ma- 
gazynie żandarmerji, 

Fuzja ta ma wogóle bardzo tra- 
giczną przeszłość, Swego czasu 
przy jej pomocy odebrał sobie 
życie pewien porucznik garnizonu 
w Strarowilejce. Samobójstwo to, 
o ile można przypuszczać, z pobu- 
deek erotycznych, dokonane zosta 
ło w okolicznościach nader tajem- 
nych. W sprawę tę było zamiesza: 
nych wiele wysoko postawionych 
osobistości, 

Proces o sprzeniewierzenie tej 
dubeltówiei toczy się już trzy lata 
i wielokrotnie był od-rczany. 

Oskarżony, człowiek bardzo in- 
teligentny, zdradzał podczas roz- 
prawy wielkie podniecenie, przy- 
czem okazało się, że depozyt 
sprzeniewierzył w stanie bardzo 
materjalnych krytycznym. 

Przychylając się do wniosków, 
zarówno prokuratora, majora Ja- 
skulskiego, jak i obrońcy, kapitana 
Smoży, sąd rozprawę odroczył, u- 
znając konieczność przesłuchania 
nowych świadków. 


Sprostowanie 


(40) W umieszczonem we wczo- 
rajszym numerze „Głosu” sprawo- 
zdaniu z onegdajszego posiedze- 
nia funduszu bezrobocia wkradła 
się następująca omyłka: 

W końcu punktu drugiego obrad 
, uchwalono w wypadkach podo- 
bnych wypłacić bezrobotnym w 
piątki, względnie w niedziele“, 
„w niedziele ' 


winno być zamiast 
— „w poniedziałki”, 


(p) Za puszczanie w obieg fal- | 
szywych pieniędzy zostali pociąg- | 


Po spisaniu protokółu przesłano | 


3 
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I 
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m, 


Jutro, dn. 24 b. m. o godz. 12 m. 30 po poł, 
w synagodze Szpitala im. małż. Poznańskich przy 
ul. Nowo-Targowej, odbędzie sią uroczyste na» 
bożeństwo za spokój duszy 


LKR Poznańskiego 


na które zaprasza 
Zarząd Szpitala 
im. małż. Poznańskich. 
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Widowiska, 


Koncerty i zabawy 
—— 


Teatr popularny 


Dziś, w czwartek, dnia 23 kwie-|, 
tnia po cenach zniżonych do poło- 
wy, to jest od 50 gr. do 1.50 po raz 
ostatni przezabawna 


Z powodu zdonu 
C 


kolegi naszego Zygmunta Rozen- 
, blata składają wyrazy serdecz- 
nego współczucia, 


Uczniowie II KL. 
Niemieckiego Gimnazjum 


296—1 w Łodzi, 


„Zielona Papuga” 


Szygettiego ze śpiewami i tańcami| Dziś w czwartek o godz. 8,45 

Stary piechur i syn jego huzar”.|wiecz, w sali Filharmonji ostatni 
W rolach głównych panie: Bro-|dzień programu rosyjskiego teatru 
nowska, Żeromska, oraz panowie |artystycznego „Zielona Papuga”, 
Bielecki,  Gałęcki, Puchalski |który zjednał sobie całkowite u- 
Chmurkowski i Zawieyski, znanie publiczności. Na szczegó|- 
ne wyróżnienie zasługuje: Kolom- 
bina, Wachlarz ecn bA Czastusz- 
ki, Słowik, Katarynka, oraz Chór 
braci Zajcewych, Sala Filharmonii 
była w dniu wczorajszym przepe!-. 
niona. 


krotochwila 


Jutro, to jest w piatek premiera 
sztuki Anczyca „Kościuszko pod 
Racławicami", Reżyserował J. Pi- 


larski. Dekoracje malował art. ma- 
larz B. Witkowski. 


Teafr letni Diłczyty teszoficzne 


dla szerokich mas ludności | Wanin dzisiejszym w sali miło- 


Na posiedzeniu w dniu 21-go b.jśników muzyki, prezeska polskie- 
m. magistrat postanowił wezwać|go towarzystwa  teozoficznego 
komisję teatralną, aby w najbliż-| Wanda Dymowska wygłosi odczyt 
szym czasie przedłożyła wnioselk,|na temat „Wszechludzkie brater- 
ca do urządzenia w parku Staszy-|stwo a patrjotyzm istotny”, 
ca w sezonie bieżącym teatru, do-| Jutro zaś p. Dymowska wygło- 
stępnego dla szerokich mas ludno | si prelekcję na temat „Teofja a to- 
ści warzystwo teozoficzne”. 


- 


| NA WADZE TEMIDY. 


Nieludzki ielczer 
Opuszcza rannego człowieka 


(p) Pod koniec ubiegłego miesią- | Kazimierski jednak w ordynarny 
ca Piotr Klekot, konduktor tram- | sposób odmówił pomocy, oświad- 
wajów podmiejskich z Aleksandro |czająć, że nic go wypadek nie ob- 
wa uległ nieszczęśliwemu wypad. | chodzi i że godziny przyjęć nazna- 
kowi., Mianowicie podczas zmiany | czył dopiero na godzinę 11. 
wagonów w Aleksandrowie palec | Klekot brocząc krwią udał się do 
jego dostał się między bufory 1|pobliskiego felczera, który pomi- 
został urwany, jmo rannej pory chętnie opatrzył 

Wijąc się z bólu przybył Klekot ; chorego. 
rano do Łodzi i wstąpił do leczni-| Sprawa felczera Kazimierskie- 
cy kasy chorych. Ponieważ żadne: |go rozpatrywana była w sądzie 
go ordynującego lekarza eszcze | pokoju przez sędziego Łuczyńskie- 
nie było, udał się z zarządzającym ł go, który skazał go na 300 złotych 
lecznicy do pobliskiego felczera. |grzywny z zamianą w razie nie- 

Po drodze spotkali felczera Sta- ściągalności na pięć tygodni wie- 
misława Kazimierskiego, którego, zienia. 
prosili o natychmiastową pomoc. 


SPORT. 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P.N. 


Komunikat Wydziału gier i dyscypliny 

Przeniesienie terminu rozgrywek, o puhar kl. B. 

Anuluje się p. 2 komunikatu Nr, |Hakoah I—K. S. Concordia: I w 
10 a Gi p.Ł Z, O. P, N, | dniu 25 kwietnia b, r. na boisku 
z dnia 21 kwietnia — dotyczący | przy ul. Wodnej, oraz zawody P. 
terminu rozgrywek o puhar kl. B. |T. C. I—T. S. Szturm I na boisku 
Ł Z. O. P. N, — wobec czego za-|P, T, C. w Pabjanicach w dniu 26 
wody między drużynami Ż. S. G-S. b. m. nie odbędą się. c ~ 


Rodziny urzędników państwowych 


nie korzystają z ulg w zakładach "kąpielowych 


Ministerstwo spraw wewnętrz- |rodziny funk Wo- 
nych wyjaśniło w okólniku, skie-|wych nie mają prawa w 


rowanym do wszystkich wojewo-|pań 
dów, iż w myśl rozporządzenia ra| wych. 
dy ministrów z dn, 2 lipca 1924 r. 


„Czerwony Kogut“ 


Domy płoną 
(b) W Ujeżdzie, powiatu brzezóń |ny, stodoła, obora i chiew. Docho- 
skiego wybuchł wśród  tajemni- dzenie policji powiatowej stwier- 
czych okoliczności pożar w zagro- |dziło, że pożar wynikł z powod 
dzie Konstantego Gawrczyńskiego. | podpalenia; wobec czego prowad” 


Ofiarą ognia padł dom mieszkal|się energiczne śledztwo. 
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Głowa Haarmanna pod gilotyną 


Jak umierał największy zbrodniarz współczesny 
Niezwykła sensacja obudziła wjkiś tajemniczy i fanatyczny lęk egzekucji. 
rannych godzinach spokojnych o-|przed tem „Nieznanem”, zląkł się! Punktualnie o godzinie 6-ej rana 
bywateli Hannoweru. tej „Najwyższej Instancji”, którzj zebrali się na podwórzu więzien- 
Głośny zbrodniarz Fritz Haar-| wyroki są niezbadane, a przed któ- nem gdzie była już ustawioca gi- 
mann skazany w 24 wypadkach|rą mial za chwilę stanąć. lotyna — prokurator, dr. Wilde, 
przez sąd przysięgłych na karę|j Pomimo zgody prokuratora — przewodniczący sądu i 40 zapro- 
śmierci — został stracony. Ten|zrzekl się rewizji swego procesu szonych na ten akt obywateli han- 
sam człowiek — zwierzę, które5o| przez sąd państwowy, zaniechał |nowerskich. Przybył również kat 
imię łączy się z całym szeregi-ma|jrównież podania prośby o ułaska- Groepler, specialnie z Magdeburga 
bestjalskich zbrodni, dokonanych |wienie — lecz nie mógł wszak wv- sprowadzony dla wykonania egze- 
na niewinnych młodzieńcach —|rzec się „Tamiego” sądu, przed któ kucji na s'lotynie, zachowanej tyl- 
idzie obecnie na szafot jak jaśniąt-|rym każdy w ostatniej chwili roz- ko w niektórych miastach północ- 
ko, stania się ze światem drży. Haas- nych prowincji (w Niemczech środ- 
Haarmann, u którego morder-|mann zatem pragnie się oczyścić kowych używany jest topór). 
stwo połączone z najbardziej wy-|i prosił o spowiedź. Przybywa | Słychać dzwonek i po chwili 
rafinowanemi torturami, było je-|ksiądz, Haarmann klęczy i przzz, ukazuje się Haarmann okuty w 
dynie przyjemną bagatelką, a któ-|dłuższy czas się spowiada, kajdany, prowadzony przez dwuch 
ry na rozprawie sądowej z odraża-| „Dużo miałem czasu na rozmy- pomocników kata. Haarmann >wa- 
jącym cynizmem opowiadał w to-|ślania — rzekł skazaniec — 1 (wym, lecz niepewnym krokiem 
nie iście teatralnym o niesamowt-|szedłem do przekonania, że pono-| podąża. do miejsca stracenia. Tu 
tych czynach, wywołujących dresz|szę karę zasłużoną”. następuje wstrząsająca niema sce- 
cze na samo wspomnienie — ten Dalej opowiadał Haarmańn oina; 
człowiek obecnie, stojąc w obliczujswojej przeszłości, przyznawał się Obecni z zapartym tchem śledzą 


OS POŁSKI — 1925. 


zańca, który powoli sam się ro™ nia" — położył głowę i... sprawie- 
biera, obnaża wygodnie szyję i je- dliwośc: stalo się zadość... 
dynie ponury suchy głos prokuri-| Tak się skończył pierwszy akt 
tora, odczytująceśo wyrok, od5-|tej głosnej a wsirząsającej sprawy, 
ja się smutnem echem o szare mtt-| która niewatpliwie zaimie odpo- 
ry więzienne, Haarmann zdawało wiednie miejsce w historji krymi- 
się nie słucha słów prokuratora, |nafstyki. 
wie wszak o co w danej chwii| Drugi akt, którego „bohaterem* 
chodzi, zdaje sobie sprawę, że je-|jest współoskarżony Grans, wkró'- 
go współrodacy wykluczają go ze |ce się rozegra. gdyż wyrok śmierci 
swego grona, gdyż stał się przezj względem tego ostatniego jeszcze 
swoje zbrodnicze czyny niebez-|się nie uprawomocnił, Podobno ro- 
piecznym chwastem w spoleczeń-|dzice į obrońcą czynią energiczne 
stwie, a więc musi odejść, dlateśo|zabiedj; o rewizję procesu. a to na 
też zrezygnowany spoglądał tępym | zasadzie ostatnieśo listu Haarman- 
wzrokiem w jakiś oboiętny punkt,|na, odwołującego wszystkie po- 
czekając pokornie na śmierć. Gdy|nrzedr '2 oskarżenia nrzeciw Gra -- 
prokurator skończył czytanie wy-|sowi. 
roku — Haarmann nagle usiłuje | egremmeeeeaw 
jeszcze raz przemówić, cześo mu 
jednak prokurator zabraniał, Ważne dla Pań! 
W ostatniej sekundzie przed 
ścięc'em zaezło coś bardzo gro- Znana nattczycielka naucza kroi 
s > . |i szycia w przeciagu jednego miesłąca 
teskowego. Otóż, kiedy pomocni-| 4 7}. 45 sud 
cy kata wiązali skazańca i usiło- Lekcje prywatne zł. 80. 
wali wciągnąć go na gilotynę — Ko Grą, zj bały Aj a, 
S TT nI sy: mem wi ensim rze 
n str 1 3-]55, Grvnblat, Pańska 9 m. 33. Zapisy 


stkich udowodnionych mu zbrodni 
i prosi o błogosławieństwo kanłań- 
skie, Lecz nastąnita chwdla, kiedv 
Haarmann miał pójść... i napiwszy 
się kawy i wina był gotów do 


peon 


do~ 


—— | KE OO a. 0 a A A M SUL 


smierci, stchórzył, Ogarnąt go ja- 


3M0JIOdĘ MOJE 


Plac Sportowy Helenów. 


W niedzielę, dn 26 kwietnia 1925 Tf., 
o godz. 5-ej po poł. 


Otwarcie sezonu wyścigowego 
Wiglkie Międzynarodowe 


WYŚCIG) DYSTANSOWE 


za dużymi motorami i krajowe sprynterowskie 
Udział biora w wyścigach dystansowych: 


FEJA — leader MOTZKO 
KUSCHKOW — NACHTMANN 
B © UH OURS — HOHLFELD 
ERXLEBEN — HARTWIG 


i w wyścigach sprynterowskich miejscowi 
kolarze sprynterzy. Szczegóły w prodramach. 
Podczas wyścigów przygdrywa orkiestra 


Przedsprzedaż biletów w firmie „Meteor“ Przejazd 16, w 
dniu wyścigów do godz. 1-ej pó poł.,w lokalu klubowym 
Przejazd 7, od godz | pp. przy kasie placu sportowego, 


S$. $. Union 


Zarząd 
Spółki Akcyjnej Przemysł Włókienniczy 
* „Bracia Zajbert* w Łodzi 


zawiadamia p,p. akcjonarjuszów, żę na zasadzie $ 45 statutu 
Spółki, odbędzie się w dniu 12 go maja r. b, o grdz. 4-ej po 
poludnia w lokalu Zarządu w Łodzi przy ulicy Piotrkow- 
skiej M 175 


ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
Akcjonarjuszów Spółki. 279-1 
Porządok dzienny zebrania: 
1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Zarzadu i Komisji Rewizyjnej. 
3) Zatwierdzenie biiansu i Rachunku ZŻyzków i Strat 
4) Podział czystego zysku za r. 1923. 
5) Wybory do Komisji Rewizyinej 
6) Określenie wynagrodzenia dla członków zarządu 
i Komisji rewizyjnej. 
7) Wolne wnioski, 
P.p. Akcjonarjnsze życzący sobie wziąć udział w Zo 
branin, zechcą zastosować się do $ 22 Statutu Spółki. 


a s 
Dziś w czwartek o g. 8.45 wiecz. 


w SALI FILHARMONJI 
Ostatni dzień 


pierwszego programu 
znakomitego artysiycznega teatru rosyjskiego 


„Zielona Papuga 


Bilety od 2 zł. 8 zł. sprzedaje kasa 
Filharmonii. 994.—1 


Za 


Najtańsze źródło! 


systemów, nowe i używane. 


Taśmy I gat i inne przybory do 
maszyn. 


Nauka pisania na maszynach. 


Reperacja maszyn wszėlkich sy- 
stemów. 


Adolf Goldberg, 


Andrzeja 1, |-sze 
pietro, Te 57 


M URZĄD SKARBOWY  Łód 
podatków Í opłaf skarhowych 
w bodzi. 


Łódź, dnia 22 kwietnia 1925 r. 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje do wiadomości publicznej, że w celu ściągnięcia zaległych po- 
datków skarbowych odbędzie się dnia 5-go maja r. b. o godz. 12) 


rano sprzedaż z publicznej licytacji zajętych ruchon 
do niżej wymienionych osób: 
1. B cia Bergman, Piotrk. 142, kasa ogniotrwała. 
2. Abe Samuel, Piotrk. 156, 40 paczek przędzy. 


3. 
4, 
5. Wagowski, Fuks i Wincygster, Wegnera 4, 15 
i i skrzynia przędzy. 

- przędzy, 122 rolki sznura i taśmy jutoweęj, 1 koń, 
8, 

9. 
10. 
11. 
mizelek i urządzenie sklepowe. 


1ości należących 


Lichtenield i S-ka, Piotrk. 182, kasa ogniotr., maszyna do szycia. 
Weinberger i S-ka, Sieukiew. 163, 130 szt. towaru półw i 1 koń 


warszt. tkackich 


Kunig Henryk, Napiórk, 119, 3000 kg. lin konopianych, 1 bela 


bryczka, 2 wozy. 


Zygadlewicz Roman. Rzgowska 74, 50 krzeseł wiedeńskich. 
Szajbe Abram, Rzgowska 13, szafa do gard., maszyna do szycia. 
Obcas Mordka, Rzgowska 9, maszyna krawiecka. 

Sandler Szmuł, Rzgowska 1, 2 szafy, kredens. wózek dziecinny. 
Szónborn Marja, Kilińskiego 112, 150 koszul trykot., 170 ka- 


Michał Reitberger, 
ok a ie 


powtórnie przed księdzem do wszy nerwowe i niespokojne ruchy ska-iwie"— i pc słowach „do zobacze- 


od 11—12 od 2-5, 


przyjmuje do 


podatek 


obrotowy za il półrocze 19 4r oraz 
za miesiac marzec r bytermin któ 
rych: to wsłat uplywa z dniem 28-go 
kwietnia r. b; wykupuje także ra 
tenty dla nowozalożvnych przeds ę- 
biorstw. A 
Uwaga: Ze względu na krytyczny 


czas piowizję molą obliczam 


mame 


mini- 
28 


1:8—1 


Ja wypożyczenię 

tysiąca złotych 
odnajmę pokój w 
śródmieściu fron* 
towy umeblowany, 
z  niekrępmącem 
wejściem, Elektry; 
czność, Oferty pod 
„Zupelna gwaratie 
cia” 168 —1-m 


? pokoje z kuche 
nia. poszukuje 


a So |zardz. Wiadomość: 


| 
sala 26x20 metr. 
do wynajęcia. 


Zgłosić się: ul. 


| 


28 p. Strz. Kan: 


(dawniej Ludwiki) 61163. 99—2 


12. Tow. Rzem. „Resursa“, Kilińskiego 123, kasa ogniotrwała, urzą-| = 
dzenie biurowe. 
13. Otocki Wł., Kilińsk. 258, 250 butelek wódki czystej. 


. Janiszewska M. Piotrk., 132, 2 maszyny do szy 


sklepowe. 
. Epstein Mojżesz, Kilińsk. 230, kasa ogniotr , 10 
. Benke Juljusz, Kilińsk. 229, urządzenie piwiarni 
„Lando Jakób, Sienkiew 72, 50 paczek przędzy, 
. Grogrin Wolf, Nawrot 39, urządzenie 2 pokoi. 
. Lajzerowfcz i Kac, Główna Nr. 54, szafa, zega 
szafką kuchenna; 
23. Wojdysławski J, Gdańska ł31, 2 szafy. 


e 


. Grinbaum Mania, Glówna 60, 28 par sandałów 
.Szm dt K. Kilińsk. 117, szafa i lustro. 
. Hołeman M., Pusta 6, 4 paczki przędzy jedwabn 


1, > 


B»cia Suwalscy, Kilińsk. 234, 10 maszyn przędzalniczych. 
Kelman Brauer, Dąbrowska 21, 1000 kg. sznurowadeł. 


cia 


Rozpędowski Andrzej, Kaliska 6, 15 worków mąki, urządzenie 


warszt. tkackich. 


5 


tół, 2 krzesła, 


. Zylbersiein G., Dzielna 16, 250 chustek półwelnianych. 


i 10 swetrów. 


ej, 2 szafy, 


28. Polaklewicz M., Piotrk-218, 50 paczek przędzy. . 
29. Lederman Salomon, Górny Rynek 3/4, 2 szaty, zegar i biblioteka 
30. Tusk Hercke. Hiotrkowska 275, kredens, bibljotesa, 2 szafy. 
284—] NACZELNIK URZĘDU 
(7) Zmigrodzki. 
mew ri 
WTN "FERRO PTI A Dr. med. 
Dlaczego H. Różaner 


uskarżasz się stale na 


naia rerenteng 


swoim znajomym uszy napelniasz 
tak, że 


boży 7 ir sii 


jeżeli przeciw temu nic nie czynisz 
, najbliższej apteki i kup nasz 
miljonkrotnie skuteczny, daleko znany 


s CAPSINAP = 


mazwa prawnie zastrzeżona 
a dozuasz natychmiastowej mgi. Jedyni wytwórcy 
DR. BEHRING i SHA, BYDGOSZCZ. 


do 


IA pe 
>=: ==; o 


ENEN AE 


PEE T A AEE SSE A a MARA 

> Pa 

Stowarzyszenie Handiowco 
(Piotrkowska 1U2). 

7arżął Stuwarzyszania Handlowców tolskioh zawiadamia członków, 

że słtozownia do § 23 Statutu w patek, duio 26 b m, o godz. Bej wiecz. 

punktwa:nie odbędzie się w lokału włamnyym (Piotrkowska 10>) zwyczajne 


ROCZNE OGOLNE ZEBRANIE 


rzeczywistych członsów Stowattyszenia Haud owców Polskich prawomocne 
bez wzylędn na tua obecnych 18 24 Stałutu) 

Dulszy ciąg Ogółuegu ehrunia odbędzie a q w Sobotę, dnia 25 kwie- 
tma r. b. o guiz 7-ej wiecz. Purząaek Zziebny obejmuje J) LAgajenie i 
aypńr prezyd,um zZ) Ojczytunie prowaułu 5) 5prawozukaje Wwyuziutow: 
a) Wydz. Je nania Czł naów o) Wydz Hożrednictwa Pracy, CI wydz, O 
chrony Pracy, d) M ędzyzw. Kuioisia bruc., ej Kady Kursów Hundi w yei, 
f) Bublotexi, gi Czytoini. h) Sëkeji vactytowėej, 1) Dochodów iustal) Ch, 
J) Drużyn Śbewaczych, k) Uddziała w Zgierzu, 4) Spra ozdanie knouWwe 
i bilans, ^») SpaWutda ie ogólne Zarządu; gi Fror vul? umin Spruwdzają: 
cej; ©) Wyb ry: s) Uzn ełniujace dv Arządu; 6) castęDców do zarządu 
e) Komisji Sprawdaajycej; 5) Budżet ne rok wzó m pinją „omisji Spraw- 
dzujacej: 9) Sprawozdanie ogôlne a) s Ogólnonrájuwogo żjaz n Zw. Pracown, 


w dnia 1 XI r. ub, b) ce zjazdu źrzoS8. Poisk, Prat. Zw: Zaw: W dnin 
X], r, ub. c)zadzislainosol Zr. egżenia Pulss Prac, Związ. Zawod. d) Rë 
erat kol, hisSznUWŚniEgI ule. Kasy Chyrvel 15 zoana § 2 Bla' | 
(tutu SloWwarzyszkau.3; 1]) WUiUSKI Zurządu, 414) Referaig pustow 13) iior 
ne WUiQSki, . 

23471 


rrónimy s laskawe Rieodrowno i pumkżnajie prazbye:6. 


f ryvczne 
i 


Jnerooy sköra- wene 
MOCZÓT Gtowe 
s£lucznym 


JELIT"! 


tczenie 
sloncem 


Narutowicz: 9. 

Przyimue od 8 d 
91 pół I 4—5, 

Te’ 28 98 62 4 


Samochód 


do sprzedania 4 o 
osobowy w dob- 
rym stanie „Forda* 
i mąszyna męska 


krawiecka. Wia 
domość ul Alek 
sandrowska 13, w 
piwiarni. 227 —4 


Baczność! 


pp. właściciele do- 
mów, fabryk etc; w 
w Berlinie. 
Przyjmujemy za- 
rząd domów, gwa 
rantujemy podwyż 
szenie duchodów, 
pośredniczymy w 
sprzedaży 1 udzie 
iamyępożycze na 
domy naszej pie- 
czy powierzone. 
Niskie prowizje ! 
Tante reparacje ! 


Seweryn Kom.szke 
i W, Kast.ng 


Hauseryerwal- 
tunzen 
Berlin— Pankow 
Parkstrąsse 15, 


| 
| 


Nasiona 


kazja! W -prze- 
ciądu jednego 
miesicca nauczam 
uati biąłeżo, ko- 
lotowe/o i fuet 
maszynowego His 
iiskiego „J m. IŻ 


4) 
L-->>->> 


„dzielamiekcji mu 
zyki na pianino. 
metoda nuwoczes= 
na wiatwiong: Cena 
przystępna. Piotr= 
A0W ha lóż ii J 
Zastać od 1—5 pp. 
¿85—35 n 

50 lekcjach, pod 

W gwarancją wy 
kluczającą- wszel- 
kie ryzyko, wyu- 
cza praktycznie na 
samodzieinego bu- 
chaltera biłansistę, 
wszelkiego rodza 
ju przedsiębiostw, 
b. rzeczoznawca z 
wyższem wykształ- 
ceniem. Niesamo- 
dzie.ńyin iNSLFUK 
cje we wszeikich 
sprawach DUCNA.- 
teryjnych, Diianso= 
wych :  rewizyj 
nych. Informacje: 
lu=11 rano, /—8 
wieczor, ri KJW= 
sua 160, OUG, | pe 
ie 8—1-n 


ażne dła ran 1 
u siodystek. Wy- 
uczam w o-ch lex 
cjach prania pior, 
iaroowania wszy 
stkie Kolur y, I Ove. 
nia tioreżu 1 ine 
nych tantazji! Prze- 
14 m. 13 oli- 

wkA—2-n 


jazd 
CERA 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 082-5 
L. Jas ńskiego 


prowadzone od roku 1870 w Łęczy- 
cy, oddział w Łodzi, tl, Andrzeja 10 


Cenniki na żąaanie bezplatnie 


aj Ogloszenia drone j= 


Po 10 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


5; 


|-we' kupię, 


wszelkie 


E 
+ 


Nauka | wythow, | Kupno i sprzedaż 


otocykł 1 cylin- 
pl drowy 2, biegi 


| m. 14, 


Przejazd 24, m. l. 
290—1-m 
zzz 


Interesy handlowe 
spójnika poszt 
Y kuje do pierw- 
szorzędnego inte- 
resu kolonialnó= 
spożywczego z ka- 
pitalem Oferty da 
Głosu* pod „Ko: 
lonialny*. 217 2=h 


Joniesienia 102, 


pesze Pipikg- 
wa przyjmuje za» 
mówienia pañ. — 
Piotrkowska 132, 
22=15d 
Z O A 
olecam najśwież 
sze-modele, -tar 
sonu.ę, tarbuję Sło» 
mę na wszystkie 
kolory, a także wy» 
ucza szyć na mas 
szynie kapelusze 
Przejazd 14, in. 14 
oticyna. Tamże kas 
pemsze od W zł, 
do spzedania, 
215- £-d 


dowcy posiadą- 
fl dający 10000 
złotych — zechcą 
złożyć  otertę w 
„Głosie* dla „Zie» 
manki”. Cel ma- 
trymonjalny. Blelsd 


LaGUdLOAŁ 404L.A, 


„awid. der Szo- 


sprzedam. A. Ró fU. mutka zgubi do- 
man RZ%0wSKA GB. | wód osobisty wyd. 
280—2-k | w Zaunskiej Woli. 


r RAT i 


„pälto. katakulowe, 
+ totei deniystycz= 
ny; ręsaw, «stolik 
wtełajowy, rezer- 
wiar üo. wody ste 
ryizowanej, Diur= 
Ko, tutes Kuzetsa, 
stulik okrągły, Die 
hzmiarkę, stół o 


j zibal 
PE A MŁ W NN 
‘upter Dawid zgue 
W pit tymeza do. 
wod oSOLUISIYĄ Wyde 
w ziei ddog 
SKIEJ. 2) —J*Ł 

zymanssi Hergs 


walny’ »,krzestami|u: mm zyubit do- 


i cytrę Sprzedam 


Cegielniana Ne 12,] W Łodzi. 


uliksman Yö l-k 


olważka ręcziia, 
waga dla jubile- 


wód usobis y, wyd. 
238-| Z 
i Å— MM 


dr. €. Ekkert 


„ów. różne stoły, | Choroby sKOFne 
bntety, szafa oka-| weneryczne i dróg 


zyjnie do sprzeda- 
nią. Pańska 99 Re 


zyk. 236—1 kf Kİl 


-kytony do wody so 

„dowej Stare 1 no 
Skład 
“apteczny 
„wacki Andrzeja il 
47. 2 2—1-k 
|| mozg ma e 


NN" 


oszitkuję mieszka 
mia ukiadające 
gosie Z AWOCH po 
noi i kucnni lub 


moczowych. 


ińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 


„rzyjmuje od 12=35 


M. rty.|i od 7 —0'wiecz 


Panie od 5—4 
i 1416—18 


Ő 
Dr. med. 


A. Banasz 


URULUG 


trzeca w centrum |(choroby nerek, 


| miasta, Ulerty pud |pęcherza , | 


„Ualówka” »aJ-t=im 
z > 
idjnię pusu; Z 
f całoucieńduem u 
Irzymamemń SKrOm- 
Ae panience. Ans 


dróg 
moczowych 
Przyj: uje od godz, 
3 do o-ej ppt od 
godz. ? ı pół do 
8 i pół 


drzeja 24, Weiss, | Ul. Moniuszki 11 


258—2-r0 


Tel, 50-38, 


12 23.1V — GŁOS POLSKI — 1925. Nr. 110 


SZEŚGIOTO dzieci „Głos Polski” wysyła na swój koszf na kurację 


Dwoje do Rabki, dwoje de Ciechocinka, dwoje do Zakopanego 


Pragnąc przyjść z pomocą dzieciom łódzkim, wy” Ażeby mieć prawo do korzystania z powyższego 
magającym świeżego powietrza, odpoczynku i opieki | bezpłatnego wysłania dziecka na koszt „Głosu, czytel- 
troskliwej, wydawnictwo „Głosu Polskiego“ postanowiło | nicy pisma naszego muszą wycinać, poczynając od dnia 
rzeszy swych prenumeratorów i czytelników umożliwić | dzisiejszego, zamieszczane codziennie, odpowiednie bony 
wysłanie do Zakopanego, Ciechocinka i Rabki sześcioro | z kolejnymi numerami od I do 10 i złożyć je w zamkniętej 
dzieci. Całkowity koszt podróży pobytu w dobrym pens | kopercie w administracji (Piotrkowska 106) najpóżniej do 
sjonacie, kąpieli, porad lekarskich i t. p. wydawnictwo | 26-go b. m. do godziny 7-ej wiecz. Tegoż dnia odbędzie 
„QGłosu** bierze na siebie. Pobyt w pensionacie, nie- | się losowanie, zaś następnego zostaną rozesłane wezwas 


zależnie od podróży, trwać będzie pełnych dni dwadzieścia. | nia do osób, których koperty zostały wylosowane, z ozna” 
Wykór kandydatów, niezależnie od wyznania i płci, doko- | czeniem dnia i godziny oględzin lekarskich. Nazwiska 
nany zostanie drogą losowania. Z wylosowanych sześć- | lekarzy, którzy przeprowadzą badanie zostaną poprzednio 
dziesięciu dzieci zostanie przez lekarzy, po zbadaniu, | ogłoszone, jakołeż i nazwy pierwszorzędnych pensjona- 
wybranych sześcioro najbardziej potrzebujących kuracji. | tów, w których szczęśliwi wybrańcy przepędzą dwadzie- 
One też na koszt „Głosu Polskiego“ kurację tę odbędą. | ścia dni kuracyjnych. 


NA KOSZT WYDAWNICTWA 


„GŁOSU POLSKIEGO” 
© sześcioro dzieci wyjedzie na Kuracje 6 


Zakopanego, Rabki i Ciechocinka 


Z pośródp renumeratorów i czytelników 


J OSÓŃ J otrzyma zupełnie bezpłatnie 5 ilefów wolnej jazdy 5 


tramwajami łódzkimi 


na miesiąc maj. 


ð aparatów radjowych 5 


zostanie rozlosowanych pomiędzy posiadaczy 


IO bonów wycinanych codzień z pisma 10 


WSZYSCY całkowicie za darmo WSZYSCY F | 


otrzymają 


stały miesięczny dodatek książkowy 


na miesiąc Kwiecień 
tom o 200 stronach "R, 


znakomitego pisarza francuskiego Guy de Maupassanta 


p. t. „MIŁOSC” 
5 posiadaczy 5 i 5 posiadaczek 5 


IO bonów wycinanych codzień z pisma 10 
nosić będą 


5 garniturów i Kostjumow.5 


z materjałów letnich 


= 


ofiarowanych dla prenumeratorów i czytelników swych 
WYDAWNICTWO „GŁOSU POLSKIEGO”. 


Objaśnienia i bony na zdobycie 
tych niebywałych premjów 


znajdują się wewnątrz dzisiejszego numeru „Głosu“. 


„Głos Polski” 


Dotychczas iusvyn yeno 2 najlepsze angielskie rowery, 1 maszynę nożną do 


szycia „Singera, 23 upominki na stół Świąteczny szczęśiwyj web eami „ałosu” 
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